
Nr. Gjy
Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznyeh. 

łledakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 18. 

Administracya i Ekspe­
dycja:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVI.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu M. 4,50, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis­
liste p. 1887 □ Ab tli. r. 45) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Redactor iiioiifiizialur Niedziela 20 marca 1887 STANISŁAW &RY&LEWICZ i tania.

Sajchmann i Frendler,

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Warniawie ulica 8enatonika 22. — R. Mosse w Berlinie, Fraflkfurcie n. M.. Hamburgu, Lipku, Monachium, Norymberdze, Pradze, 8traaaburgu, 8tuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu. Zurychu. — Haasenstein A Vogler: 

w Bazylei, Dreźnie. Gdańsku. Hali n. 8., Hanowerze, Genewie. Kamienicy (Chemnitz), Ktonii. Lubece. Norymberdze. — Hava® La f fi te A Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Czas odnowić przedpłatę!
Szanownych Czytelników na­

szych prosimy o wczesne 
odnowienie przedpłaty, która na 
wszystkich pocztach wynosi 
kwartalnie

marek pięć, 
w Poznaniu w Ekspedycyi „Ku­
ryera“

marek 4 fen. 50.
Zwracamy uwagę, że Abo­

nenci nasi otrzymać mogą dzieło 
Adama Mickiewicza „O litera­
turze słowiańskiej,“ wydane na­
kładem księgarni J. K. Żupań- 
skiego po zniżonej cenie 10 
marek.
Administracya „Kur. Pozn.“

Poznań, 19 marca. 
(Aresztowanie dwudziestu oficerów rosyjskich w 
Petersburgu; stronnictwo konstytucyjne w Rosyi. — 
Co piszą gazety rosyjskie o wschodniój polityce 
rządu austro-węgierskiego i różne prądy tamujące 
uregulowanie kwestyi bułgarskiej. — Wybryki mi­
nistra Bunhngera i jego upokorzenie. — Najwyż­
szy order pruski, nadany hr. Robilantowi. — Po­
wody wstrzymujące uregulowanie kwestyi ir­
landzkiej. — Pogłoski o przyjazneni dla katolików

usposobieniu Rumunii. Rosyi i Czarnogórza.) 
Sprawdza się powtórzona przez nas

wczoraj za dziennikami berlińskiemi wia­
domość (zob. rubrykę Rosy a w wczoraj­
szym numerze „Kuryera“), że o sposobią- 
cym się zamachu na cara dowiedziano się 
iiasauiprzód w Berlinie i. nat.ye.hmiaal. Ra- 
niesiono o tóm do Petersburga. W sku­
tek tego podwoiła polieya rosyjska swą 
czujność i wpadła na trop spisku. „Ber- 
liner Tageblatt“ odebrał wczoraj telegram, 
nadesłany drogą uboczną, o aresztowaniu 
dwudziestu oficerów rosyjskich, zostają­
cych w podejrzeniu, że należeli do sprzy- 
siężenia nihilistycznego. „Times“ twier­
dzi ponownie, że obok nihilistycznego 
komplotu istniał także rzeczywiście t. zw. 
spisek konstytucyjny i że należący do 
niego członkowie, dziś aresztowani, z obu­
rzeniem odpychają od siebie podejrzenie, 
jakoby utrzymywali jakiekolwiek stosunki 
z nihilistami, gotującymi się do wykona­
nia zamachu w dniu 13 b. m. Areszto­
wani, prócz dwóch, zaliczają się do klasy 
mieszczańskiój. Aresztowano także ja­
kiegoś jenerała i hrabiego. Po odkryciu 
spisku w dniu 10 b. m. ratowało się 
ucieczką kilku właścicieli większych po­
siadłości. Cała liczba aresztowanych wy­
nosi 70. Ci to spiskowcy wydawali lito- 
grafowaną gazetę p. t. „Konstytucya,“ 
w której zamieszczali wyciągi z dzieł 
znakomitszych polityków i ekonomistów. 
Ułożone statuta zobowięzywały członków 
do bezwzględnego posłuszeństwa dla na­
czelnej głowy spisku i gorliwój pracy w 
celu zaprowadzenia konstytucyi. Hasłem 
spisku było: „lud z carem, lub przeciw 
carowi.“ Kiedy doniesiono carowi o od­
kryciu spisku, oburzył się wielce, a głó­
wnie na to, że tylu do spisku należało 
oficerów.

Na wszystkie grzeczności i chęć do 
ustępstw Austryi, o których od dni kilku 
piszemy, odpowiada prasa rosyjska z le­
kceważeniem i podeji-zliwością. Nadający 
ton dziennikom rosyjskim p. Kątków tak 
mniój więcej pisze w swym organie 
„Mosk. Wiedomostiach:“

W Austro-Węgrzech daje się zauważyć od 
niejakiego czasu nienaturalne umiarkowanie 
i jakaś miodowa słodycz w sądach dotyczą­
cych kwestyi wschodniej polityki. Przed trze­
ma miesiącami wypadki na półwyspie bałkań­
skim spowodowały konieczność pomnożenia 
wojsk monarchii habsburskiej; w obecnźj 
chwili wypadki te usunięte zostały na drugi 
plan, a uzbrojenie i skompletowanie armii tło- 
maczy się innemi politycznemi względami. Co 
więcój ; jeszcze niedawno temu Austro-Węgry 
nie widziały żadnego innego zewnętrznego 
wroga, prócz Rosyi. dążącej jakoby do rozsze­
rzenia wpływu na państwa bałkańskie a przeto 
popierającej żywotne swe interesa : teraz zaś 
urzędownie i uroczyście głoszą, że stosunki 
Austro-Węgier z Rosyą są przyjaźniejsze, niż 
ze wszystkiemi innemi państwami. Pólurzę- 
downie tymczasem rozpuszcza się różne 
wieści, mające służyć niejako za sondę do 
zbadania konjunktury politycznej. Doszło do 
tego, że w Wiedniu zaczęto brać w rachubę 
narodowe sympatye Rosyi, i łajać rejencyą 
zofijską. za morderstwa, wskazując na to obu­

rzające wrażenie, jakie mogą one wywrzeć 
na uczucie narodowe w Rosyi. I oto do cze­
go doszliśmy: w Wiedniu troszczą się czule 
o nasze narodowe uczucia, o nasz panslawiziu! 
Nie zważając na to, że ostatniemi dniami po­
litycy austryaccy za swoje miodowe usposo­
bienie względem Rosyi, niejednokrotnie, ale 
na pozór tylko przyzywani byli do porządku 
z Berlina, nie przestoją oni wyrażać swych 
poglądów na sprawy bułgarskie i stósnnki z 
Rosyą, czemu — może być — że ktoś z ła­
twością uwierzy.

„Timeo Danaos et dona ferentes ! Tu wi­
docznie prowadzi się gra tajemna, która wie­
dzie do wspólnego dla Berlina i Wiednia celu, 
stanowiącego główną istotę potrójnego przy­
mierza, do którego Rosyą została tylko zło­
wiona....

Dr. Strański, główny sprawca przewotn 
filipopolskiego, uwierzytelniony obecnie przez 
rejentów przy dworze króla Milana w Bia- 
łogrodzie, od tygodnia już przebywa w Wie­
dniu, a jeżeli półurzędowe gazety austryackie 
usilnie zaprzeczają pogłoskom, że Stański ma 
sobie powierzoną polityczną misyą, to tylko 
służyć może za dowód najlepszy, że przebywa 
w Wiedniu nie jako prywatny człowiek; a 
nawet niedelikatni reporterzy niektórych gazet 
wiedeńskich wyszperali już, że Strański wy­
syła ztamtąd długie, cyfrowane telegramy do 
Zofii. Jednocześnie też, nasz dobrze powia­
domiony korespondent bukaresztski telegrafuje, 
że przedłużający się pobyt w Zofii austro-wę- 
gierskiego posła w Białogrodzie, barona Bie- 
geleben (będącego przed tćm przez długi czas 
ąjentem w Bułgaryi przy księciu Aleksandrze) 
zostaje w związku z jakiemiś nowemi kombi- 
nacyami politycznemi.

Być bardzo może, że kombinacya ta ma 
na celu skłonić za pośrednictwem Austro-Wę­
gier bułgarskich zarządzców do ustępstw 
dla wymagań Rosyi, ażeby następnie zbioro- 
wemi przedstawieniami z Wiednia i Berlina 
iUzekuuać Kabinet puteifebuiKaki o korzyóuitłcu 
zgody z monarchią habsburgą, w kwestyi zwo­
dniczego i zgubnego podziału wzajemnego prze- 
sławnój „sfery działania“ na półwyspie Bał­
kańskim.

Wiedeński „Fremdenblatt“, który, ja­
keśmy wczoraj pisali, tak żarliwie bronił 
hr. Kalnokiego i przeczył stanowczo, ja­
koby tenże miał kiedykolwiek rozmawiać 
z dr. Stranskim, przekonuje się dziś, że 
niepotrzebnie się ekspensował.

Co do samój kwestyi bułgarskiój od­
biera „Neue Fr. Presse" z Paryża pod 
dniem 16 b. ni. wiadomość, która zdaje 
się pochodzić z źródła, wskazanego przez 
„Mosk. Wiedomosti“. Otóż w paryskich 
sferach politycznych utrzymują, że pono­
wione przez Rosyą przed tygodniem za­
biegi, ażeby skłonić Francyą do zawarcia 
aliansu na podstawie oznaczonych pun­
któw, nie mogłyby wprawdzie urzeczy­
wistnić się w miarę życzeń rosyjskich, ale, 
że Rosyą może się spodziewać, iż gabi­
net francuski zadokumentuje w większój 
części swą zgodność z polityką rosyjską. 
Stanowisko na wypadek wojny ma być 
określone w drodze osobnego porozumie­
nia. Uważano także, że podczas uczty 
u francuskiego ministra wojny w d. 14 b. m. 
siedział ambasador rosyjski pomiędzy Bou- 
langerem a Freyciuetem, który ma być już 
także pozyskany dla zapatrywań polityki 
rosyjskiój. Tymczasem „Temps“ ogłasza 
korespondencyą z Petersburga, stwierdza­
jącą rozpoczęcie się rokowań między Wie­
dniem a Petersburgiem. Nie chodzi tu 
o odnowienie trójprzymierza, ale o dobre 
stosunki i wyczerpujące porozumienie. 
Rosyą postanowiła zająć stanowisko na 
uboczu, a nie w granicach austryacko- 
niemieckiego aliansu, nie tylko dla tego, 
iż tego rodzaju porozumienie pozostawia 
jój większą swobodę, ale także i dla 
tego, że alians byłby hazardownóm za­
angażowaniem się Rosyi, która nie chcia- 
łaby widzieć ani zmniejszenia potęgi, ani 
poniżenia Francyi lub Anglii. W in­
teresie utrzymania pokoju europejskiego 
muszą istnieć mocarstwa, zostające po za 
granicami wszelkich aliansów. W roko­
waniach tych nie chodzi także o ozna­
czenie granicy wpływu Rosyi lub Austryi 
na półwysep bałkański, ponieważ sprze­
ciwiałoby się to autonomii państw bał­
kańskich, którą tak Austrya. jak i Ro- 
sya postanowiły szanować. Celem tych 
rokowań jest osiągnięcie wzajemnej swo­
bodnej akcyi, która nie ma być hamo­
waną przez wzajemne niedowierzanie.

Wszystkie powyższe wiadomości tak 
sprzeczne z sobą powtórzyliśmy dla tego, 
ażeby wykazać miarę zobopólnych po­
dejrzeń i dać dowód, jakie różnorodne 
kieruuki i zapatrywania wstrzymują ure­
gulowanie kwestyi bułgarskiój.

We Francyi, którą Rosyą długo za­
pewnie jeszcze będzie przeciwstawiać

Niemcom i Ausirj, ażeby państwa te 
skłonić do swych Mlanów i widoków na 
półwyspie balkań&im — zapanowało 
wielkie zuowu ytburzenie umysłów. 
Wzburzenie to wyr.duje znany list mi­
nistra Boulangera ’(W komisyi wojskowój, 
żądający zniesienia skoly politecbnicznój 
w St. Cyr jako 2>/kladu wojskowego, 
mogącego wychowaflrau swym udzielać 
stopni oficerskich. Boulftugerowi uroiło 
się w głowie, że szkifa ta jest pepinieryą 
arystokracyi. To teżnie dziw, że radykali 
stanęli po stronie jtgo, podczas gdy o- 
portuniści bronią żarliwie dalszój egzy- 
steucyi zakładu i dfwodzą, że jest on 
właśnie jednym ze ipadków po wielkiój 
rewolucyi francuskiój Komisya oparła 
się żądaniu ministra wojny, a jój prezes, 
p. Mahy doniósł minstrowi listownie o 
powziętój uchwale. P Boulanger zmiar­
kował się po niewczisie, że za daleko 
posunął się w swych dyktatorskich zapę­
dach i wystósowal nowe do komisyi pi­
smo, w któróm uznaj« jój zasady demo­
kratyczne i przyrzeka ję popierać. Upo­
korzenie to p. Boulangera nie wystar­
czy, bo, jak zapewniajt dzienniki opor- 
tunistyczne, sprawa ta poruszoną zosta­
nie w Izbie deputowanych.

We Francyi wywoła zapewnie nie 
małe zaniepokojenie wiadomość o nada­
niu przez cesarza niemieckiego hr. Robi­
lantowi najwyższego orderu pruskiego 
orła czarnego. Dzienniki berlińskie u- 
ważają naturalnie to uadanie odznaki 
ministrowi włoskiemu za objaw wielce 
pokojowy, zdolen powstrzymać wszelkie 
wojenne zachciauki; prasa francuska bę­
dzie natomiast niewątpliwie tę laskę tak 
tłómaczyła, że alians niemiecko-austrya- 
cko-włoski został już przypieczętowany, 
albo też niezadługo stanie się faktem do­
konanym. w

'1’aK kwestyu. bułgarska, jak w ogóle 
wszystkie europejskie, prędzój zapewne 
zostaną uregulowane, aniżeli irlandzka. 
Stan rzeczy na wyspie Zielonej zawsze 
jeden i ten sam. Stronnictwo terorysty- 
czne prowadzi dalój krwawe swe rzemio­
sło, zbrodnie agraryjne nie ustają, a liga 
narodowa nie upada wcale na duchu i 
pracuje dalój w raz obranym kierunku. 
Dzierżawcy na dane hasło nie płacą 
czynszu i składają go w kasie ligi, 
eksmisye idą swoją drogą, przy czóm 
zbrojna polieya z potępienia godną suro­
wością stosuje literę prawa. Nie matóż 
wielkiój nadziei, ażeby w dawnym obozie 
liberalnym przyszło tak rychło do porozu­
mienia, które tylko jedno mogłoby obalić 
gabinet Salisburego. Przywódzca sece- 
syonistów, czyli unionistów liberalnych, 
p. Chamberlain, wypowiedział to wyra­
źnie w mowie mianój w tych dniach. 
Organa torysowskie nie wahają się już 
dzisiaj posądzać Gladstona o stosunki z 
terorystami. Jak lordowie, tak i mi - 
szczańscy kupcy nie chcą słuchać o słu­
sznych żądaniach Irlandczyków. Organ 
ich „Times“ pisze, że Pameli, Gladston, 
Dawatt, a nawet amerykański 0’Dono- 
von Rossa do jednych i tych samych 
zmierzają celów, to jest do oderwania Ir- 
landyi od Anglii. Takie argumenta nie 
posuną ani krok naprzód kwestyi ir­
landzkiej, nie sprowadzą w Irlandyi po­
koju. W dniu 14 b. m. obiegała po Lon­
dynie pogłoska, jakoby gabiuet Salisbu­
rego miał nosić się z zamiarem ustąpie­
nia od steru rządu, zwątpiwszy o możli­
wości uregulowania kwestyi irlandzkiój. 
Pogłoska ta zdaje się nam nieprawdopo­
dobną. Torysowie nie złożą dobrowolnie 
rządów, jeżeli ich nie złamie koalieya se- 
peratystów liberalnych i Gladstonistów, 
a na to w tój chwili wcale się nie zanosi.

„Neue Freie Presse“ podaje nie- 
stwierdzoną dotąd wiadomość, wedle któ- 
rój mają się obecnie pomiędzy Watyka­
nem a rządem rumuńskim toczyć roko­
wania celem ustanowienia przy Stolicy 
św. rumuńskiego pełnomocnika. Rokowa­
nia te opierać się mają wedle „pewnych 
iuformacyi“ dziennika wiedeńskiego na 
następującój podstawie: Rząd rumuń­
ski pozwoli Arcybiskupowi łaciósko-kato- 
lickiemu, msgr. Palma, urządzać w Ru­
munii misye i szkoły katolickie. — We­
dle telegramów dzienników lwowskich 
rozpoczęła podobno Rosyą, i to na nie- 
urzędowój drodze, rokowania o przywró­
cenie stósuuków dyplomatycznych, które 
przerwane zostały od czasu wywiezienia 
Biskupa wileńskiego, ks. Hryniewieckie­
go. — Wreszcie książę czarnogórski ma 
okazywać przyjazne dla poddanych swych 
katolickich usposobienie. (Zobacz Ziemie 
Słowiańskie.)

W »prawie wydalania.

Od komitetu dla wygnańców otrzymu­
jemy uastępujące pismo:

Z dniem I kwietnia r. b. zamykamy na­
sze czynności. — Wygnańcy, którzy rychlćj, 
czy późniśj państwo praskie opuścić są znie­
woleni, a naszćj pomocy potrzebujący, winni 
zgłaszać się przed I kwietnia pod adresem: 
M. Więckowski w Poznaniu, ulica Wielka Ry­
cerska 12.

Poznań, 18 marca 1887.

Komitet dla wygnańców.
Dr. Baski. 31. Więckowski.

Gdyby skala zainteresowania się pu­
bliczności pewną myślą lub przedsięwzię­
ciem stanowiła zawsze o realnem tój my­
śli lub tego przedsięwzięcia powodzeniu — 
Bank Ziemski w Pozuauiu miałby już 
niezawodnie przyszłość zapewnioną iniepo- 
trzebowałby zbyt długo czekać na chwilę, 
w którój danóm mu będzie rozpocząć szla­
chetne dzieło ratowania gleby polskiej od 
przejścia w inne ręce. Niestety — być 
może, że gdzieindziój projekta, przyjęte 
sympatycznie przez szerokie koła ludno­
ści, już tóm samóm mogą liczyć na nie­
zawodne pogodzenie, — u nas sympatya, 
chociaż najpowszechniejsza, nie zawsze 
pozwala wyrokować o przyszłości pomy­
słu, któremu przypadła w udziale, choćby 
już dla tego, żeśmy społeczeństwem nad 
wszelki wyraz przygnębionóm i materyal- 
nie biednem, i że po większój części siły 
nasze nie stoją w odpowiednim stosunku 
do zapału, niekiedy wcale niechwilowego.

Bądź jak bądź, insty tucya Danka Ziem ­
skiego w Poznaniu musi być wyrazem 
najistotniejszój potrzeby i najżywotniej­
szych aspiracyi całego społeczeństwa pol­
skiego, kiedy mimo dość często odzywa­
jących się ponurych głosów pesymistów, 
pragnących dowieść, że przedsiębiorstwo 
to nie ma realnój podstawy i nie przy­
niesie spodziewanych owoców — kiedy 
mimo to zapał i wiara w jego powodze­
nie nie tylko nie zmniejsza się, lecz prze­
ciwnie coraz szersze zakreśla około siebie 
kręgi.

Zajmujący żywiej zrazu tylko naszę 
Wielkopolskę Bank Ziemski w ostatnim 
czasie wywołał silne zainteresowanie się 
w calój niemal Galicyi, o czem niejedno­
krotnie już referowaliśmy za pismami ga- 
licyjskiemi. Milczenia, jakie w tej spra­
wie panuje w Kougresówce, nie możemy 
sobie tłómaczyó na naszę niekorzyść, wia­
domo bowiem wszystkim, jak silnie krę­
puje cenzura tamtejszą prasę; zresztą 
„Kraj“ petersburgski, któremu przysługuje 
niejednokrotnie większa swoboda słowa, 
aniżeli pismom warszawskim, w obszer­
nym i wyczerpującym artykule powitał 
nader sympatycznie nową instytucyą, a 
znana ofiarność społeczeństwa polskiego 
pod zaborem rosyjskim pozwala mieć na­
dzieję, że i ztamtąd nie zabraknie po­
siłków.

Najchłodniej zapatrywały się dotąd na 
sprawę Banku ziemskiego inteligentne 
warstwy w Prusach Zachodnich; nie 
tylko, że nas ztamtąd nie dochodziły ża­
dne słowa zachęty, ale nadto ztamtąd 
właśnie wychodziły najczęściój pesymi­
styczne głosy zwątpienia i goryczą za- 
prawne uwagi, zdolne w danym razie 
podkopać byt rozwijającój się dopiero in­
stytucji. Zastrzegamy się wyraźnie, że 
uie piszemy tych słów powodowani jaką­
kolwiek stronniczą niechęcią, lub w celu 
podania w "wątpliwość czyichkolwiek in- 
tencyi, — konstatujemy jedynie rzeczy 
tak, jak się one przedstawiały w rzeczy­
wistości spokojnemu obserwatorowi. Z 
przyjemnością też zapisać dzisiaj może­
my, że i wśród społeczeństwa zacbodnio- 
pruskiego zaczynają pod ożywczemi pro­
mieniami poczucia solidarności pryskać 
lody dotycbczasowój nieufuości, — a wy­
mownym tego dowodem jest piękny list 
obywatela z pod Starogardu, przesiany w 
sprawie Banku ziemskiego w Poznaniu 
redakcyi peplińskiego „Pielgrzyma,“ któ­
ra go bez zmiany zamieściła w łamach 
swego pisma, wyrażając ze swój strony 
zupełne uznanie dla objętych uim myśli. 
Z tego nader godnego uwagi głosu za- 
chodnio-pruskiego pozwalamy sobie przy­
toczyć naszym czytelnikom następujące 
wyjątki.

„Z niewymowną boleścią serca — pi­
sze korespondent — dowiedzieli się swe­
go czasu czytelnicy „Pielgrzyma,“ że sejm

pruski uci.walił 100 milionów marek ua 
wykupieuie ziemi polskiój w Prusach Za­
chodnich i w W. Księstwie Pozuańskióm, 
aby ua uiój osadzić kolonistów niemieckich. 
Każdy widział, że przy najlepszój woli sam 
nic przeciw temu zrobić nie może i że chy­
ba uratujemy się wspóluemi silami, przez 
utworzeuie banku, któryby, zaopatrzony 
przez społeczeństwo polskie w dostate- 
czue fundusze, kupował majątki od zban­
krutowanych polskich obywateli i po- 
tóm je pomiędzy polską ludność pod do- 
godnemi waruukami parcelował. W taki 
bowiem sposób pomnożyłby się znacznie 
stan niezależnych właścicieli i gospoda­
rzy polskich, który dziś u nas w Pru­
sach Zachodnich jest główną podporą 
polskości.“

Stwierdziwszy założenie banku ziem­
skiego w Poznaniu, tak się odzywa ko­
respondent o jego zarządzie:

„Tak dyrektor, jak rada nadzorcza 
zasługują w zupełności na zaufanie, gdyż 
nie narzucili się sami na, kierowników 
banku, lecz na publicznóm zebraniu przez 
gorących i rozumnych miłośników Polski 
wybrani zostali. Mówię to dla tego, aby 
nie wyrokowano z góry, że jak rozmaite 
dawniejsze banki i przedsiębiorstwa pol­
skie, tak i teraźniejszy „Bank ziemski“ 
nie będzie miał powodzenia. Jeżeli tym 
razem przez liczne zgromadzenie najza­
cniejszych rodaków naszych wybrany za­
rząd banku nie sprosta swemu zadaniu, 
tedy trzebaby chyba całemu społeczeń­
stwu naszemu wystawić smutne świade­
ctwo niedołęstwa, zwątpić o nas samych 
i powiedzieć sobie, że my Polacy nie je­
steśmy wcale zdatni do prowadzenia inte­
resów pieniężnych.

Ale czyż to jest prawdą ? Czyż nie 
ma pomiędzy nami wielu osobistości, któ­
re znakomicie umieją gospodarzyć i zbie­
rać grodze,? Czyż A u s t r y a nie, ma 
ministra skarbu Polaka, Dunaje­
wskiego, który z podziwem całego 
świata wyprowadził Austryą z najsmu­
tniejszego położenia finansowego ? Nie 
dajmy się więc odstraszyć od popierania 
„Banku ziemskiego“ ludziom malój wiary 
i desperatom, którzy wszystko czarno wi­
dzą i umieją tylko dla odstraszenia in­
nych wskazywać ciągle na bankructwa 
„Tellusa,“ banku starogardzkiego i tym 
podobnych przedsiębiorstw polskich, ja­
koby społeczeństwo polskie nie potrafiło 
z nieszczęść niczego się nauczyć, albo ja­
koby inne interesa i banki polskie z po­
myślnym skutkiem do dziś dnia nie 
istniały.“

Wspomniawszy o tóm, jak żywo Bank 
ziemski zainteresował Polaków, mieszka­
jących po za granicami Prus, korespon­
dent tak przemawia do współobywateli 
zachodnio-pruskich:

„Czyż my, których sprawa Banku 
ziemskiego powinna na pierwszóm miejscu 
obchodzić, bo dla naszego dobra i ocale­
nia jest założony, będziemy ku naszój 
hańbie stali w zupełnóm odrętwieniu na 
uboczu i czekali aż z naszój winy nas 
zewsząd ubezwładnią ? Wielu z niedo­
wierzaniem spoglądało na zakładający się 
Bank ziemski z obawy, że on będzie po­
życzał pieniądze zbankrutowanym 
obywatelom, aby sobie jeszcze przez pe­
wien czas za nie pohulać mogli. Tym­
czasem tego się wcale obawiać nie trze­
ba, bo jakośmy wszyscy w niedawno 
ogłoszonym prospekcie Banku ziemskiego 
czytali, zarząd Banku bez ogródki oświad­
cza, że „własnych kapitałów Bank ziem­
ski na hipoteki umieszczać nie może, póki 
zasoby jego nie urosną do bardzo zna- 
czuój wysokości, co przy finansowóm po­
łożeniu naszego społeczeństwa dopiero po 
latach oględnój a szczęśliwój pracy na- 
stąpićby mogło.“ Kapitały więc powie­
rzone Bankowi ziemskiemu będą stano­
wiły jedynie fundusz obrotowy, potrzebny 
do rozmaitych czynności Banku w statu­
tach bliżój określonych, a mianowicie do 
parcelowania, które sobie Bank ziemski 
za główny cel dzialaluości postawił, jak 
to również we wspomnianym prospekcie 
zarząd Banku stwierdza. W obee tak 
chwalebnego zadania Banku nie powinno 
się nasze społeczeństwo dłużój ociągać z 
jego popieraniem przez zaopatrzenie go 
w dostateczne kapitały. Jak wiadomo, 
ma Bank ziemski puścić w obieg w ogóle 
za 3 miliony marek akcyi, każda akcya 
po 1000 marek, a więc razem byłoby 
trzy tysiące takich akcyi, z których je­
dnak 50 zaraz przy założeniu Banku ro­
zebranych zostało. Kogo stać na naby­
cie akcyi, a sądzę, że mógłby to niejeden 
z czytelników -Pielgrzyma“ uczynić, 
niechże w ten sposób Bank ziemski 
poprze.“



„Największa jednak część czytelników 
.Pielgrzyma- dla rozmaitych przyczyn a 
mianowicie dla tego, że mają ze swoją 
własną biedą do walczenia, nie będzie 
mogła ani akcyi nabyć ani nawet 50 ma­
rek dać do Bauku Ziemskiego na pro­
cent. wszyscyby jednak chcieli szlache­
tny eel Banku Ziemskiego poprzeć i w po­
trzebne kapitały go zaopatrzyć. Ale jak 
to zrobić? zapyta uiejedeu. Myślę, że 
najlepićj w ten sam sposób, jak to „Ku- 
ryer Poznański“ i inne gazety czynią. 
„Kuryer Poznański“ zebra, już ze skła­
dek, po części bardzo drobnych, 4 tysiące 
marek na zakupienie 4 akcyi Banku 
Ziemskiego, a teraz zbliża się już do 
piątego tysiąca ua piątą akcyą. Mam 
nadzieję, że „Pielgrzym“ otworzy także 
swe łamy dla składek na zakupienie 
tymczasem chociażby jednej tylko akcyi 
Banku Ziemskiego, która za to będzie 
mogła słusznie nosić nazwę „akcyi Piel­
grzyma“. Pieniądze za akcyą z prawem 
pobierania procentów od mój moglibyśmy 
potóm oddać do dyspozycyi Towarzystwu 
Pomocy Naukowój dla Prus Zachodnich. 
W taki sposób poparlibyśmy nie tylko 
Bank Ziemski, ale także Towarzystwo 
Pomocy Naukowój, z podwójną dla na­
szego społeczeństwa korzyścią. Jeżeliby 
z owych 13 tysięcy wiarusów powiatów 
starogardzkiego i kościerskiego, którzy 
przy ostatnich wyborach głos swój ua 
p. Kalksteina oddali, każdy tylko 10 fe- 
uygów ofiarował, jużbyśmy mieli więcój 
niż na jedną akcyą.

A wszakże niejeden mógłby na ten 
cel bez uszczerbku na majątku ofiarować 
kilka, kilkanaście albo i kilkadziesiąt ma­
rek. Jeżeli dwa powiaty bez trudności 
ładną sumkę zlożyćby mogły, cóż dopióro 
cale Prusy Zachodnie wraz z innemi pol- 
skiemi prowincyami1 Wspólnemi silami 
moglibyśmy więc wiele zdziałać, trzeba 
tylko jednój rzeczy: aby każdy czytelnik 
„Pielgrzyma-1 zaraz po przeczytaniutój 
korespondencyi odłożył coś, podług mo­
żności swojój, na akcyą Banku Ziemskie­
go, nakłonił do tego samego swych przy­
jaciół i sąsiadów i przesłał wszystko prze­
kazem pocztowym albo tóż listownie w 
markach pocztowych do Redakcyi „Piel­
grzyma.“

Od siebie dodaje „Pielgrzym“ do tego 
listu następujące słowa:

„Składajmy ziarnko do ziarnka a zbie- 
rze się miarka. Piszący te słowa, chcąc 
dać dobry przykład, acz sam niezamożny, 
składa na akcyą Banku Ziemskiego 10 
marek w nadziei, że znajdzie licznych 
naśladowców.

Dalsze składki z całą gotowością przyj­
mować będziemy.

Redakcya „Pielgrzyma.11
Oby te zacne słowa znalazły jak naj­

dalszy oddźwięk, a czyn szlachetnego oby­
watela z pod Starogardu jak najliczniej­
szych naśladowców!

Przeciw cłom ochronnym,
a właściwie przeciw „chybionym skut­
kom“ ich wystąpi! znowu rolnik niemiecki 
we wczorajszój „Kreuz Ztg.,“ która cały 
ten artykuł bez wszelkich uwag umieściła. 
Autor narzeka, że mimo ceł ochronnych 
cena zboża ustawicznie spada. Berliń­
skie sprawozdanie targowe z dnia 5 mar­
ca r. b. notuje 124—128 mk. za 1000 
kilo żyta, co dla prowincyi przedstawia 
cenę 120—124 mk. Za owies już tylko 
100 mk. notują, a na kwiecień i maj jako 
najwyższą cenę podaje giełda 104 mk. 
Są to przerażająco nizkie ceny — mówi 
autor — i zapytuje, zkąd to pochodzi? 
Pan minister powiedział czasu swego, że 
przyczyną tej zniżki cen są: „dobre żni­
wa ostatnich dwóch lat“ i „wielkie za-

Poezye Leona, XIII.
(1822—1885.)

-

(Ciąg dalszy.)
I.

Hymn na cześć św. Herkulana

Biskupa peruzyańskiego.
(Tutela praesens patriae).

(1878).
Dzielny Obrońco Ojczyzny,
Witaj święty Herkułanie!
Broń Swe syny, co doroczną
Pieśnią Twoją chwalę głoszą.

Od północnych przybył brzegów 
Dziki Gotów król Totilas 
I oblegał srogim Indem 
Peruzyjskie baszty, mnry.

I już oto wieżom grozi
Sroga klęska: zewsząd wrogi
Nacierają, zewsząd głośny
Płacz mieszkańców się rozlega.

Lecz Ty, Pasterz niengięty,
Czuwasz dzielny Herknlanie, 
Strachem zdjęte sprawiasz szyki 
I słabnącą pierś zagrzewasz.

Walczcie, wołasz, walczcie dziatki 
Za praojców Wiarę świętą!
Bóg Wam wodzem, więc dla Boga 
I Ojczyzny brońcie miasta!

Na te słowa w serca ludn 
Wraca męztwm i odwaga 
Jedna wszystkich myśl ożywia: 
Walczyć dzielnie, — i zwyciężyć.

pasy zboża,“ które uagromadzić zdołano 
w czasie między zapowiedzeniem a za­
prowadzeniem ceł ochronnych.

Pozwolę sobie — mówi autor dalój — 
kilku w tym względzie uwag. Te „dobre 
żniwa“ są skutkiem dwóch przyczyn, i to 
gorączkowej dążności, zmierzającój do tego, 
aby pnez naukę, doświadczeuie i przy 
pomocy wszelkich narzędzi róluiczych, na­
wozów sztucznych powiększyć produkcyą 
ziarna. A ileż to oprócz tego moczar i 
bagien osuszono, zamieuiając je ua uży­
źnione pola żytnie, które teraz niezmieroój 
ilości ziarna na targowiska dostarczają1 
Krótko mówiąc, rólnik nie szczędzi nicze­
go, aby sztuką, uauką i pracą wydobyć 
więcój ziarna ze ziemi. Ztąd to pochodzą 
te „dobre żniwa.“

W związku z tóm jest druga okoli­
czność — ustawiczne spadanie ceny za 
kartofle i produktu z nich wyrabiane: 
za okowitę i mączkę. Kto w ostatnich 
latach porównywał dochód z ziemi obsia- 
uój zbożem z dochodem z roli perkami 
obsadzoućj, ten przekonał się, że dochód 
ze zboża chociaż był szczupły, byljednak 
większym od dochodu z kartofli. Nie 
ulega przeto wątpliwości, że w ostatnich 
dwóch latach — a o tych dwóch latach 
właśnie pan minister mówił — znacznie 
tnuiój sadzono ziemniaków, a natomiast 
więcój wysiewano zboża. To właśnie 
także znacznie przysporzyło zboża, i było 
temi „dobremi żniwami,“ za któremi w 
ślad poszła zniżka cen zbożowych. A za- 
tóm właściwie nie te „dobre żniwa,“ ale 
niezmiernie powiększona produkcyą ziarna 
przyczynia się do spadania cen zboża. 
Autor miał sposobność przekonać się, jak 
trudno dziś rolnikowi pozbyć się zboża, cho­
ciaż za zniżoną cenę. Pewien większy 
właściciel ziemi przeszło 50 mil wysiał 
owies, opłacił nawet fracht za niego, z 
tego powodu, że mimo to nieco korzy- 
stniój sprzedał to ziarno, aniżeli w są­
siedztwie, gdzie go się prawie pozbyć nie 
mógł.

Od znacznego szeregu lat szuka rol­
nictwo ratunku i pomocy, a nigdzie ich 
znaleść nie może ; wyrabiają się stosunki 
oraz niekorzystniejsze i jeżeli dla ról- 

nictwa nie nadejdzie pomoc z zewnątrz, 
to je niechybna czeka ruina.

Co dotyczy drugiego punktu, o którym 
pan miuister wspomniał, t. j. owych „wiel­
kich zapasów,“ to autor zaznacza z ubolewa­
niem, że przed zaprowadzeniem cel ochron­
nych udzielono kupcom zagranicznym zbyt 
długiego czasu do nagromadzenia nie­
zmiernych ilości zboża w spichlerzach 
niemieckich. Zyskały na tóm niewątpli­
wie koleje niemieckie, ale róluictwo na 
tóm straciło, bo jak sam pan minister 
przyznał, do dziś jeszcze te skutki na 
rolnictwie się odbijają.

Aby poprzeć róluictwo, radzi autor, 
eby rząd dopomógł hodowaniu karto­

fli. Jakiemi środkami toby się przepro­
wadzić dało, o tóm autor nie mówi, ale 
niewątpliwie ma na myśli podatek spiry­
tusowy. — Nadto oświadcza się za 
dalszem umiarkowanem podwyższeniem 
cel rolniczych, „bo właśnie przy powięk­
szeniu się produkcyi zbożowój w kraju, 
cło na zboże we formie proponowanój 
przydaćby się mogło.“ Oświadcza się zaś 
autor stanowczo przeciw przymusowemu 
lub dobrowolnemu ograniczeniu produkcyi 
rolniczój. „Rad i pomysłów — rnówi autor 
w końcu —- uie skąpimy, jest ich nie 
mało, ale mało warte1 O tóm, aby silną 
dłonią poparto rolnictwo krajowe, nie. je 
szcze nie słychać.

Oto znowu jedna z rad zrozpaczonego 
rólnika niemieckiego, bardzo charaktery­
styczna. W nagłówku i na początku ])isze 
autor, że cła chybiły celu, a w końcu 
artykułu pragnie dalszych cel umiarko­

Jak wieść niesie przez lat siedem* I 2 * * 1) 
Mężnie się broniło miasto,
Odpierając dzikie szturmy 
Barbarzyńskie gromiąc szyki.

W tych zapasach Tyś na czele! 
Giniesz wreszcie jak niezłomny 
Męztwa wzór i Wiary przykład, 
Giniesz śmiercią pełną chwały.

Gdy podstępem miasto wzięto,
Nie przemocą, gdy zdobyto 
Mnr warowny — Ty gotowy 
Krew' za miłe przelać owce.

Na srogiego rozkaz króla 
Ostrą włócznią przebodzony 
Giniesz niewinna ofiaro,
I męczeńską bierzesz palmę.

Dziś w szczęśliwych Niebian gronie 
Jnż królujesz, dobry Ojcze,
Cny Pasterzu i Patronie 
Swój Ojczyzny broniąc mężnie.

Ciesz się etrnryjski grodzie,
Że jaśniejesz taką chwałą,
Z dumą podnieś w górę głowę 
Ozdobioną stu wieżami.

Dziś gdy nowe grożą ciosy 
Ty odpieraj gwałt bezbożny 
Herkulana silną Wiarą,
Jaśniój zawzdy cnót ozdobą.

Dwa hymny na cześć św. Konstantego

Biskupa peruzyańskiego.
(Favete linguis....

(1878).
I.

Nie przerywajcie tajemniczój ciszy 
I zdała kroki wstrzymajcie, niewierni,

') History a wykazuje że tylko kilka miesięcy.

wanych. Powiada on, e ua projektach 
rolnikom uie zbywa. X mało ich tóż 
wygłoszono w ostatnich zasach: radzono 
ograuiczyć produkcyą obwity, opodatko­
wać wyżój zacier, późipj polecano opo­
datkowanie konsumcyi dódki: jedni na 
sejmikach i zjazdach w<nją o zmiejszenie 
cel ochronnych, drudzy 'cale ich niechcą; 
barou Goltz w swój brosurze: „Die Laud- 
wirthschaftlehre“, o ktjójwur. 13 „Kur.“ 
roku z. pisaliśmy, zaiłnea róluikom, że 
przed rokiem 1870 popalali sobie zbyt­
ków i radzi iui oszczdność; inni znowu 
róluicy w walucie zlot widzą przyczynę 
klęski rolniczój, drudzyurzestrzegają przed 
zniesieniem tój walut! a zaprowadzeniem 
bimetalizmu. Trudno na razie zebrać te 
wszystkie projekty, kórych się nasłucha­
liśmy w ostatnich czaach; doradzców wi­
docznie uie braknie, o dowodzi, że nagła 
pomoc jest róloictwu »iezbędną, ale wła­
śnie tój pomocy niej widać. Kto temu 
winien? W to nanfbie wchodzić. Cla 
przynoszą państwu ptkue dochody, rólni- 
ctwo przy nich ubożęe. Czy one są przy- 
zyną tego krytycznego położenia ekono­

micznego ? Ta kwes-ya widocznie, jeszcze 
nie rozstrzygnięta, ale jej wyjaśnienia 
wymagają róluictwo stósunki spoleczne- 
ekouomiczue.

dzie na projekt i wnosi o przesianie go ko­
misji, której zadaniem będzie poczynić nie­
które zmiany.

Poseł dr. Meyer z Jeny (nar.-lib.) 
jest także za przekazaniem projektu komisji.

Poseł Krftcker (soc. dem.) oświadcza 
w imieniu swego stronnictwa, że jest przeciw 
projektowi, sądzi bowiem, że dotychczasowe 
przepisy zupełnie wystarczają.

Poseł K 1 o t z (wolnom).: Dla mnie pro­
jekt nie jest tak sympatycznym, jak dla po­
przednich mówców, gdyż z zasady jestem prze­
ciw naruszaniu praw publiczności, i oświad­
czam się za publiczneni ustnern postępowaniem. 
Gdyby miano ogłaszać tylko formułę wyroku 
bez motywów, to byłoby to naruszeniem za­
sady publicznego postępowauia. Oskarżonemu 
przecież chodzi o to, a zwłaszcza, jeżeli zo 
stanie uwolnionym, ogłoszono cały tenor wy­
roku. Jestem także za przesłaniem wniosku 
do ko misy i.

Tajny radzca dr. K a y s e r objaśnia, że 
właściwie pozostaną dotychczasowe stósunku, 
bo sądowi będzie, pozostawionćm prawo wy- 
kluczauia publiczności, tak samo, jak to jest 
dzi-iaj. Wyrażam zadowolenie z tego, że Izba 
jest za przesianiem projektu komisyi, w któ- 

ój niektóre pnnkta projektu objaśnię i uzasa­
dnię, mając do tego upoważnienie.

Po przemówieniu posła K r il c k e r a, 
który poruszył znaną sprawę Ihringa, przeka­
zano projekt komisyi złożonój z 21 członków.

Na tóm wyczerpano porządek obrad. — 
Przyszłe posiedzenie w poniedziałek o godzi­
nie l. (Dalszy ciąg drugiego czytania etatu.)

Koniec o godzinie 38/-»-

Mprawy sejmowe.

Z parlament^ niemieckiego.
Berlin, 18 marca.

Izba przyjmuje biz dysknsyi w pierwszóra 
lrugióm czytaniu (godę zawartą z Serbią, 

dotyczącą ochrony wzorów i modeli 
rocederowyclj.

Projekt, dotyczay li a n d 1 u przed- 
miotam i, zawiera,¡ącemi ołów i cynk, prze

azano komisy!, zloaniój z 21 członków.
Po jednorazowi« przeczytaniu noweli do 

ustawy o urzędnikach cesarstwa, odroczono 
alsze nad nią obrady, do których Izba jeszcze

powróci.
Z kolei przystąpiono do pierwszego czy­

tania projektu o wykluczeniu p u b 1 i
z n o ś c i w czasie rozpraw są 
owy c h.

Sekretarz stanu, dr. Schelling zazna­
cza, iż publiczność goni za sensacyjnemi arty­
kułami opisującenii procesa. Zdarzało się czę­
sto, żc pisma ogłaszały sprawozdania z po 
stępowania sądowego, które się toczyło przy 

amkniętyełi drzwiach. Temu zapobiedz mo­
żna jedynie przez zakazanie takich ogłoszeń. 
Ale jeszcze inne Względy przemawiają za pro­
jektem. Stosunki, armii niemieckiój są przed­
miotem ustawicznych badawczych śledzeń. Ztąd 
powstały procesy o zdradę stanu, jak n. p 
przeciw Sa.va.uw-'>»»- Z oskarżenia tego ogło
szono w gazetach niektóre szczegóły, mogące 
bardzo zaszkodzić interesom armii. Temu 
przecież zaradzić należy, a to właśnie zamie­
rza osięgnąć niniejszy projekt.

Poseł B, i n te l en (centrum): Projekt żą­
da, aby publikowano formułę wyroku, sądowi 
przyznaje on prawo wykluczania pnbliczności, 

nadto nakazuje, aby trzymano w tajemnicy 
treść niektórych części postępowania sądowe­
go, gdyby obawiać się należało, że to rozgła­
szanie może zaszkodzić interesom państwa. —
Obecnie może sąd także wykluczać publi 
czność na mocy § 173 ordynacyi sądowćj. 
Na to żądanie projektu godzę się, ale nie 
rozumiem, jak będzie można zakazać świad­
kom, aby nie rozgłaszali tego, co zeznali 
przed sądem. Ta forma ustępu uie zdaje 
się. być szczęśliwą. Nie godzę się także 
to, aby z tytułu nadzoru służbowego miało 
przysługiwać przełożonym prawo do przysłu 
chiwania się obradom sędziów nad ferowaniem 
wyroku. Wnoszę o przekazanie projektu ko 
misyi, złożonej z 14 członków.

Poseł K leni m (kons.) godzi się w zasa­

Izba upoważnia 
życzeń cesarzowi z 
urodzin.

Wniosek Kleista z Retzowa (dotyczą­
cy dotacyi dla kościoła ewangielickiego) wraz 

poprawkami lir. Stolberga, przesłano komi­
syi złożonej z 15 członków.

Projekt dotyczący konsolidacyi dóbr w 
wisbadeńskim obwodzie rejencyjnym przyjęto 
podług uchwały Izby poselskiej. Centralnej 
administracyi długów państwowych udzielono 
pokwitowanie za 1885/86 r. Nad petycyami 
urzędników komunalnych z prowincyi nadreń- 
skiój, dopraszających się o wypłacenie im 
kosztów podróży w tej wysokości, jak bezpo­
średnim urzędnikom państwowym, przechodzi 
Izba do porządku obrad. Petycyą nauczycieli 
szkól średnich, żądającą rozciągnienia ustawy 
emerytalnej na nauczycieli szkół średnich, 
przekazano rządowi z poleceniem, aby wziął 
ją pod rozwagę przy dalszem regulowaniu sto­
sunków emerytalnych.

Na tóm wyczerpano porządek dzienny. — 
Przyszłe posiedzenie w sobotę o godz. 12 
(Drobniejsze projekty, petycye, etat. — Ko­
niec o godz. 41/».

Korespondencje iuryera Pohl

Lwów, 17 marca.
(Śnieżyca. — Odczyty. — Ks. Biskup Puzyna. - 
Muzeum przemysłowe. — Hr. Dzieduszycki o ś. p 

R. Czartoryskim. — Wycieczka do Pragi.)
(a) Od kilku dni pada u nas usta 

wicznie śnieg, pokrywający obecnie ulice 
i chodniki grubą warstwą, tak, że nawet 
sanki z trudnością kursować mogą. Ko- 
munikacya kolejowa jest wielce ulru 
dniona.

Doniosłem Wam niedawno, że ma 
zjechać do nas słynny adwokat peters 
burski i krytyk Spasowicz z odczytami o 
Mickiewiczu i Puszkinie, zaproszony przez 
Towarzystwo imienia Mickiewicza. Z nie 
małym żalem dla licznych wielbicieli ta 
lentu p. Spasowicza, odczyty te zostały

Wieczysta chwała Tobie Jezu Chryste,
Co męczenuiki Swe tryumfem zdobisz 
Z Ojcem i Duchem świętym niechaj będzie 

Na wieki wieków !

Jutro1) męczeństwa obchodzi rocznicę 
Konstanty święty.

Patronie wielki coś Ojczyzny Swojej 
Potężnym zbawcą i jasną ozdobą,
Pod szczęsną gwiazdą wróć nam, wróć, niech Ciebie 

Lud Umbryi sławi!

O bohaterze! Dziś Peruzya Twoja 
Oswobodzona od tyranów grozy 
Z nieba Cię pieśnią, Męczenniku święty, 

Sprowadzić pragnie.

Do koła ostra rozsiadła się zima
I zmarzłym śniegiem bieleją gór szczyty, 
Wodnik ®) osrebrzą mrożąc deszczu krople 

Jasny włos słońca.

Lecz ani groźnie srożąca się zima 
Ni chmur całuny powstrzymać nie zdolne 
Od' uroczystćj wesołej uciechy

Grodu mieszkańców.

Patrz 1 Mrok zapada i już się zaczyna 
Mrowisko ludu po drożynach roić,
Wśród nocnych cieni jasnym płoną ogniem 

Wzgórza do koła.

I do bram miasta podążają tłumnie,
Poważnym krokiem z modlitwą na ustach, 
Starce i męże, a pod matek strażą

Dziewic zastępy.
Przybywszy kędy Męczennika ołtarz 
Goreje blaskiem jarzącego światła 
Wpada z zapałem uroczysty orszak

Wołając głośno :

„Pasterzu, Ojcze, o Konstanty święty, 
Przybywaj z nieba Swym synom z pomocą 1“ 
Spieszą do trumny — na niej pocałunki 

Składają słodkie.

*) Hymn ten przeznaczony na wigilią św. Kon­
stantego, którego uroczystość przypada na dzień 
29 stycznia.

2) Wodnik, znak w Zodyakn, pomiędzy kozio­
rożcem a rybami, cfr. Cic. Arut. Horat. Ovid. etc.

Z rozpraw Izby Panów.
Berlin, 18 marca, 

prezydyum do złożenia 
powodu 90tćj rocznicy

odwołane. P. Spasowicz, jak zapewne 
wiecie, bawił w Krakowie i wygłosił 
tamże dwa odczyty. Do nas już przybyć 
nie mógł, zuiewoiony powrócić do Pe­
tersburga.

Dziś po południu będzie miał zuany i 
u Was ks. Stanisław ZałąskiT. J- odczyt 
w sali Towarzystwa muzycznego na te­
mat „Przed trzystu laty — kartka z dzie­
jów Anglii“. Odczyt teu wymownego i 
uczonego prelegenta budzi w mieście na- 
szeni ogólue zainteresowanie.

Ks. Biskup Puzyna, został jednomyślną 
uchwalą kapituły kanonikiem gremialnym 
w miejsce ś. p. ks. Infułata Mossinga.

Galicyjska kasa oszczędności przezna­
czyła ua budowę muzeum przemysłowego 
kwotę 400,000 ztr.

Hr. Wojciech Dzieduszycki napisał 
piękny nekrolog dla ś. p. ks. Romana 
Czartoryskiego, który drukowała „Gaz. 
Narodowa.“ Opisując prace tego prawego 
i zacnego męża tak się pomiędzy innemi 
autor odzywa:

„Zdaniem ks. Romanowstwa Czarto­
ryskich - człowiek majętny jest tylko 
zawiadowcą majątku społeczuego. Bóg mu 
dal znaczne mieuie, wczas niezawisłość, 
nie na to, aby się bawił i guuśniał, i nie 
na to, aby budził zazdrość uboższych wi­
dokiem kosztowuój próżuości. Książę Ro­
man mawiał często o sobie, że jest soeya- 
listą, a znaczyło, że byl przekonany, że 
nierówność majątków na ziemi jest tylko 
umożliwieniem nierówności i różnorodno­
ści zajęć. .Jego zdaniem człowiek boga’.) 
powinien wydawać na siebie tylko ty!»-, 
ile trzeba ua to, aby posiadł szeroki-- 
wykształcenie i aby mógł zo światem i z 
ludźmi zachować stósunki.“

Tutejsze „Sokoły“ zamyślają udać się 
w czerwcu do Pragi na 25tą rocznicę 
istnienia tamtejszego „Sokola.“ Komitet 
tutejszy wydał już w tym celu odezwę. 
Wyjazd ze Lwowa raa nastąpić dnia 23 
czerwca.

Berlin. 17 marca.
(Komisya kościelno polityczna. — Deputacya pa pie- 
zka. Kontr-wniosek hr. Stolberga w Izbie t a-

nów. — Związek protestancki.
(0) Dzisiaj ułożono sprawozdanie ko-

ścielno-politycznój komisyi Izby Panów. 
Stanowisko, jakie katolicy zajmą w obec 
uchwał komisyi, zostało jasno zakreślone 
przez fakt, że ks. biskup fuldajski wstrzy­
mał się od głosowania nad temi uchwała­
mi. Katolicy pragną rzeczywistego za­
kończenia walki kulturnćj, pragną „] ra- 
wdziwego, trwałego pokoju“, o jakim wspo­
mina w swych notach Leon XIII i dla 
tego uchwały komisyi żadną miarą wy­
starczyć im uie mogą. Kiedy się zaczną 
obrady nad projektem w plenum Izby, 
niewiadomo, w każdym razie jeszcze nie 
tak prędko. Czy w tyra czasie rząd zde­
cyduje się na dalsze, bardziej zadowalnia- 
jące ustępstwa, przewidzieć trudno; wyjazd 
ks. biskupa Koppa z Berlina nie zdaje 
się atoli przemawiać za taką ewentualno­
ścią. — Leon XIIT postanowił, jak wiadomo, 
wysłać osobną deputacyą z życzeniami dla 
cesarza. Na czele tej deputacyi stoi ks.
Galimberti, powiernik zmarłego kardynała 
sekretarza stanu Jacobiniego. Być może, 
że ta deputacya da pochop do uzupełnie­
nia uchwał komisyi.

W Izbie Panów wystąpił przeciwko 
wnioskowi Kleista z Retzowa z osobnym 
wnioskiem hr. Stolberg z Wemigerode. 
Hr. Stolberg odrzuca całą pierwszą część 
wniosku Kleista, domagającą się większej 
samodzielności krajowego kościoła, uprasza 
natomiast rząd, aby „skoro finansowe po­
łożenie na to pozwoli“ dostarczył prote­
stanckiemu kościołowi dostatecznych środ­
ków na różne cele, które wniosek wy - 
szczególnia. Tak więc część dla prawo-

Okrutny siepacz nic ma dosyć jeszcze 
Straszliwie dręczy Świętego — i bogom, 
Którymi wzgardził, w krwawój go ofierze

Poświęcić każę.

W błocie skrwawione leżą święte członki,
Lecz Levianus, którego czyn śmiały 
Godzien jest sławy, przy księżyca blasku

Czuwa pobożnie;

Wszedł w głąb więzienia, zbiera rozrzucone
Członki, i głowę toporem odciętą
Do nich dołącza, wszystko ze czcią wielką

Do urny składa.

Cud się stal wielki. Na szerokich barkach 
Świętego szczątki czterech niewidomych 
Do miasta niesie — i nagle stracony

Wzrok odzyskują.

Do trzody wraca Pasterz ozdobiony 
Palmą męczeńską i złotemi wstęgi.
Wraca bohater aureolą chwały

Niebieskiej zdobny.

Święty, którego cześć po kraju słynie,
Spojrzyj łaskawie na umbryjską ziemię,
Spełnij życzenia, przywróć pożądane

Szczęście pokoju!

Spojrzyj i na mnie, com w Twóm niegdyś mieście 
W biskupiej mitrze dzielił trudy znojne
I któregoś Ty bezpieczną wiódł drogą

Swern światłem z góry!

Patrz! ja dziś łodzią Piotrową steruję 
Po wzdętej fali, i wśród strasznej walki 
Pełen otuchy i nadziei wznoszę

Ku górom oczy.

O niech już wreszcie, gdy ucichną burze 
Brzeg upragniony LEW zwycięzki ujrzy, 
Niech do przystani bezpiecznój dobije

Łódź wiatrem gnana.

II.
(Panditur templum.) 

Otwarto Kościół. Ołtarz Męczennika 
Zapłonął światłem, więc słodkie Pasterza 
Chwalimy imię, głośne jego czyny

Pieśniami wielbiąc.

Niecne obrzędy i bezsilne gromy 
Pogańskich bożków wyśmiał z oburzeniem, 
A pierś młodzieńczą wystawił ochoczo 

/ Na stos, na męki 1

War kipi w łaźni, ogień w piecach bucha, 
Lud stojąc tłumnie dech w piersi zapiera, 
A pretor woła: „Idź, zannrz go kacie

W kipiącym wrzątku!“

Spełniono rozkaz, lecz zaledwie stopą 
Dotknął się waru — ten jak ruczaj zimny 
Co łąką płynie — miłą mu kąpielą

Orzeźwia członki.

Zdjęty podziwem lud jak skała stoi,
Pretor się pieni, że nie dopiął celn,
Każę więc katom związać go i rzucić

W więzienne lochy.

Głosiciel Wiary, więzów się nie lęka, 
Odważnie prawi — serca stróżów miękczy 
Nauką swoją i czartówskie błędy

Z duszy wypłasza.

Sroższemi jeszcze tyran się zapala 
Gniewy, i do krwi świętego biczuje,
Rani żelazem, strasznemi kajdany 

Krępuje nogi, (Dokończenie nastąpi.)



wiernych protestantów najważniejsza nie 
została w kontr - wniosku hr. Śtolberga 
wcale uwzględniona. Gdy się rozważy 
stanowisko, jakie rząd zajął w obec wnio­
sku Kleista przy pierwszych obradach, 
nie podobna wątpić, że wniosek hr. Stol- 
berga odpowiada intencyora rządu. Wniosek 
ten nie zobowięzuje rządu chwilowo do 
niczego, gdyż nikt nie zaprzeczy, że finan­
sowe położenie jest obecnie bardzo nie­
pomyślne.

Osławiony „Związek protestancki“ liczy 
już podobno, wedle doniesień liberalnych 
dzienników, 2050 członków. Zarząd zwią­
zku uchwalił podobno teraz podział na 
różne okręgi i ustanowienie osobnych agen­
tów w tych okręgach. Jak słychać, zwró­
cił się Związek w Saksonii do władz ko­
ścielnych z żądaniem, aby kaznodzieje 
protestanccy zajęli się ex officio szerze­
niem jego idei.

Wiedeń, 17 marca.
(Zupowicdzcuie przybycia oficera gwardyi papieakiéj 
z kapeluszem kardynalskim dla nuncjusza ks. 
Vanutelll. — Rozprawy nad statutem bankowym.)

(??) Dziś uiial tu przybyć z Rzymu 
oficer gwardyi papieskiéj, hrabia Salimei. 
celem wręczenia Kardynałowi V a u u- 
tel le mu zucchatto. Z powodu zawiei 
śnieżnych hr. Salimei spóźni! się w Udi- 
uie i nie wiadomo, czy dziś pizybędzie 
do Wiednia. Być więc może, iż wręcze- 
czenie zucchatta nastąpi dopiero jutro. — 
Dziś zaś o godzinie l* 1/» odbędzie się w 
pałacu uuucyatury obiad galowy, na któ­
ry otrzymali zaproszenie Kardynał Arcy­
biskup tutejszy ks. Gauglbaur, Arcybi­
skup praski hr. Schoeuborn, tudzież pra­
łaci i przeorowie, tutejszych zakonów. 
Nuncyusz ostatniemi dniami otrzymał 
mnóstwo powinszować. Arcyksiążęta Al­
brecht, Wilhelm i Salvator złożyli mu 
osobiście powinszow nia, tak samo wszy­
scy uwierzytelnieni u tutejszego dworu 
dyplomaci, tudzież znakomici reprezen­
tanci arystokracyi austryackiśj. W przy­
szłym tygodniu cesarz Franciszek Józef 
włoży na skroń Arcybiskupa Vanutellego 
baret kardynalski. W czasie swych 39 
letnich rządów cesarz spełnia tę ceremo­
nią 15 razy, i to względem trzech Nuii- 
cyuszów: Viale Preli, Luci i Jacobiniego, 
trzech Arcybiskupów wiedeńskich: Rau- 
schera, Kutschkera i Ganglbaura, dwóch 
Arcybiskupów olomunieckicli: Somerau- 
Beckh i hrabiego Fiirstenberga, Arcybi­
skupa salzburskiego Taruoczego, Patry- 
archy wenecyańskiego Trevisanoto, dwóch 
Prymasów w ęgierskich Scitowskiego i Si- 
mora, dwóch Arcybiskupów zagrzebskicb 
Haulika i Michajłowicza i Arcybiskupa 
Kaloczy Haynalda. Ostatnia ceremonia 
tego rodzaju odbyła się w sierpniu roku 
1881 z powodu wyniesienia Arcybiskupa 
Ganglbaura do godności Kardynała.

W dalszym toku rozpraw nad sta­
tutem bankowym doznał rząd na 
wczorajszém posiedzeniu Izby poselskiéj 
porażki. Przy artykule 102, według któ­
rego rząd ma uczestniczyć w zysku ban­
ku austryackiego, skoro tenże przewyż­
szy 7 procent, poseł Derschatta z klubu 
niemieckiego stawił wniosek, aby już po 
odciągnięciu 6 proc, czystego zysku bank 
dzielił się z państwem. Mało kto prze­
widywał, że ten wniosek mógłby uzyskać 
większość; to też wielu posłów prawicy 
nie było obecnych przy głosowaniu. Ku 
powszechnemu zdumieniu okazało się. że 
wniosek Derschatty został przyjęty 118 
przeciw 114 głosom. Rezultat taki zo­
stał sprowadzony’ tóm, że trzej posłowie 
młodoczescy: Gregr, lir. Kauuic i Engel 
głosowali z lewicą, mszcząc się tyra dzie­
cinnym sposobem na ministrze skarbu. 
Ponieważ nie ulega wątpliwości, że Izba 
panów przywróci artykuł 102 w brzmie­
niu rządowóm, epizod wczorajszy nie bę­
dzie miał żadnych konsekwencyi polity­
cznych, powinien jeduak ostrzedz posłów 
prawicy, aby pilniéj zasiadali na swych

Z życia Trapistów.
Dom François Régis par l’abbé fíersange, 

Paris librairie Dumoulin.

Kościół katolicki i dzieła płynące z 
■lego ducha, doczekały się za dni naszych 
najpiękniejszych hołdów, z niespodziewa- 
néj często strony. Ludzie wyznający gło­
śno, iż nie mają ani spójni wiary, ani 
spólnictwa zasad i modlitwy, śpieszą je­
dnak z uczczeniem dla nieśmiertelnie ży­
wotnej i rodzaj néj instytncyi, która cu­
dem istnieje mimo burz przeciwnych, cu­
dem się utrwala przez cale wieki i cudo­
wnych téz nie przestaje wydawać owoców. 
Znana z wrogiego usposobienia dla kato- 
licyzmn „Revue de deux Mondes“ nieje- 
dnokrotnie już stała się areną, ua którą 
uczucie sprawiedliwości wyprowadzało 
zaiste niespodziewanych szermierzy pra- 
wdy. Zwalczony potęgąchrześciańskiego mi- 
osierdzia, nie wierzący Maxime Du Campe, 
na tém miejscu opowiadał cuda owego mi- 
osierdzia, przypisując je wierze wiodącej 
o najwyższych ofiar i poświęceń. Teraz 

za»_znany republikanin, p. Etienne, Lamy, 
ia tując w sposób objektywny kwestyą 

re igijną, srodze dziś przez republikę za­
cieśnioną i uciśnioną, wskazał i udowo- 

ni laz więcój przewodnią dziejową tra- 
francyi, owo hasło odwieczne: 

Gesta Dei per Francos. Jak 
usznie uważa, potęga w trojaki zdoby- 
a s’ę i zapewnia sposób: przemocą,

miejscach. Lewica w tym względzie po­
winna być im wzorem.

Z przedwczorajszej mowy sprawozda­
wcy dr. Bilińskiego przytaczam je­
szcze podług protokółu stenograficznego 
następujące uwagi: „Posłowi Wasza- 
t e ni u (Czechowi, prezesowi „ruskiego 
Krażoka w Pradze) muszę powinszować 
jego studyów historycznych, albowiem dla 
każdego obywatela Austryi jest to nader 
pocieszającem, gdy się dowiadujemy, że 
państwo rosyjskie uie tylko uie łaknie 
żaduycb zdobyczy, lecz nadto zawsze 
Austryą opiekowało się i opiekować bę­
dzie. Bardzo to pocieszającym. Ale czy 
się tak rzecz miała u. p. w roku 1866, 
o tóm mógłby uaui p. poseł Waszaty coś 
powiedzieć. Oświadczył on także, iż Ma­
dziarzy przywłaszczyli sobie mouopol u- 
ciskauia brutalnie uarodów słowiańskich. 
Nie umiem osądzić, o ile teu ucisk ma 
miejsce, ale jeżeli sobie p. poseł przypo­
mina uciskaue narody, byłoby bardzo 
korzystną rzeczą, aby spojrzał ku pół­
nocno -wschoduiój strouie; 
tam byłby ujrzał uarody bru­
talnie uciskaue w swych reli­
gijnych i narodowych uczu­
ciach.“ (Oklaski z ław polskich).

.lak można było przewidzieć, namię­
tne deklamacye Gregra i Waszatego wy­
wołały wielkie oburzenie w Peszcie. Cala 
prasa węgierska bardzo dosadnie wystę­
puje przeciwko Czechom i oświadcza, że 
nadal uie da wiary żadnym dyplomaty­
cznym oświadczeniom Staroczecliów. Może 
to zanadto, bo ostatecznie Staroczesi uie 
są odpowiedzialni za wybryki Gregra, 
Waszatego i „Nar. Listów.“ Co najgor­
sza, to że w Peszcie nawet całą pra­
wicę identyfikują z wywodami takich 
Gregrów, zamiast zwrócić należytą uwa­
gę na nierównie ważniejsze oświadczenia 
p. Bilińskiego.

Pomiędzy posłami polskimi, którzy 
przedwczoraj usunęli się od głosowania 
nad artykułem 82 statutu bankowego, za­
pomniałem wymienić księcia Jerzego 
Czartoryskiego.

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE.
* Sprawy bułgarskie. Jak 

opiewa telegram „Neue fr. Presse,“ rząd 
bułgarski cofnął swe postanowienie wy­
puszczenia na wolność Karawelowa i Ni- 
koforowa za złożeniem kaucyi wskutek 
nowych obciążających okoliczności. U 
Relowa znaleziono piśmienne dowody, że 
aresztowani zamierzali podpalić Zofią w 4 
punktach.

— Z Czarnogóry. Do „Osser- 
vatore Romano“ telegrafują z Cetynii : 
Książę Mikołaj przyjął z uadzwyczajue- 
mi honorami uowomiauowanego Arcybi­
skupa Antivari, Milinowicza. Oddał do 
jego dyspozycyi powóz i yacht, a ua uro- 
czystém przyjęciu powiedział : „Uważam 
Waszą Eminencyą za mego ojca, zechciéj 
tedy uważać mnie za swego syna.“ Je­
żeli nie zajdą nadzwyczajne przeszkody, 
zamierza książę Mikołaj przybyć wkrótce 
do Rzymu ; książę pragnie być przedsta­
wionym przez Arcybiskupa Ojcu św., dla 
którego żywi najgłębsze uczucia.

« I E M C T.
* Berlin, 18 marca. Komisya 

budżetowa parlamentu załatwiła dziś po 
krótkich obradach resztę swych prac, 
przyjąwszy bez zmiany rozdział o docho­
dach cesarstwa.

— Arcyksiążę Rudolf przybył 
tu w środę o godzinie 3-éj po południu. Na 
dworcu kolejowym powitali go następca 
tronu niemieckiego wraz ze swą małżonką, 
ks. Wilhelm, jenerał Wartensleben, jako 
przeznaczony do pełnienia służby honorowej, 
gubernator miasta, komendant miasta i pre­
zes policyi. Większego przyjęcia nie było 
na wyraźne życzenie Arcyksięcia Rudolfa- 
Z dworca kolejowego odjechał Arcyksiążę

przemysłem lub wpływem pojęć. Nie­
gdyś Francya posiadała te wszystkie trzy 
czynniki, rękojmie przewagi; rozstrzygała 
orężem o losach Europy, ogarniała do­
statki zapewniające jéj materyalną pod­
stawę, a wpływami myśli swojćj oryento- 
wała cywilizaeyą wszechświata. Zmieniła 
się odtąd postać rzeczy: w samym środku 
Europy wyrosło nagle państwo z żelaza 
ulane, niby olbrzymi posąg wojny. Nie 
darmo Mirabeau przed wiekiem już uwa­
żał: La geure est l'industrie 
nationale de la Prusse. Naro­
dowy ten przemysł rozwinął się i zdobył 
pierwszeństwo zbrojne wśród ludów ościen­
nych. Inny naród posiadł morze i boga­
ctwa świata w własuym skupił ręku. — 
Jedna jedyna jeszcze siła — zdaniem p. 
Lamy — do dziś dnia Francyi pozostała: 
podczas gdy jedni swe podboje dokony- 
wują przez żołnierza, drudzy przez ku­
pca, Francya dotąd podbija świat przez 
apostola. Każde plemię miewać zwykło 
swe właściwe przymioty: otóż Francya 
posiada osobny dar apostolstwa. Gala 
jéj historya ustawiczną jest propagandą. 
Ona to dala ongi początek krucjatom, 
dzisiejsze zaś misye nie są niczém iaDćrn, 
jeno rozszerzoną i oczyszczoną wojną 
krzyżową.

Przytoczyliśmy zdanie niepospolitego 
pisarza, który uderzony duchem apostol­
skim swego narodu, pięknie uznaje ten 
dar rzadki i rodzajny. Z tém też wra­
żeniem przychodzi czytać książkę, której 
tytuł wypisaliśmy powyżćj. Stwierdza 
ona cywilizacyjno-chrześciańskie posłan­
nictwo Francyi. Już od dziesięciu lat

stycznemi myślami i zamiarami, przez których 
urzeczywistnienie mniemali polepszyć położenie 
swej ojczyzny. Ci niezadowoleni stanowią 
bardzo liczną rodzinę, mającą członków we 
wszystkich warstwach społeczeństwa, zarówno 
w najwyższych, jak w najuiż-zych, zarówno 
między szlachtą i armią, jak między robotni­
kami i chłopami. Ci niezadowoleni kapią się 
razem w rozmaitych klasach ludności, łączą 
się czein raz ściślej ze sobą i rozwijają się 
w ten sposób w kołach rewolucyjnie usposo- 
bionych arzędników, studentów, oficerów, ro­
botników i chłopów, w których to kołach nie­
które energiczniejsze i zdolniejsze osobistości 
obejmnją na własną rękę kierownictwo i w 
ten Inb inny sposób wchodzą w tajemny zwią­
zek z równie nsposobionemi kołami, przyczem 
tylko ważne instrukeye wychodzą od nie wielu 
znanych właściwych przywódzców rosyj.skićj 
partyi przewrotu. Robotnicy i chłopi dali się 
w ostatnich latach w rozmaitych okolicach u- 
żyć przez te kierujące osoby do czynów 
gwałtu rozmaitego rodzaju. Ludzie, którzy 
mieli dobrą sposobność śledzić rozwój tego 
rewolucyjnego ruchu, wyrazili wobec waszego 
korespondeuta przekonanie, iż tajni przywódzcy 
chcieli przez te częściowe rewolty podsycić 
wśród chłopów i robotników opór przeciw 
władzom, aby ich następnie w danej chwili 
użyć w wielkich masach, jako dobrze przygo­
towanych bojowników. Teroryzra i uibilizm 
grają w tych związkach małą rolę. Według 
istniejących ustaw jeduak podpadają rosyjscy 
obywatele państwa najwyższym karom, jeśli 
sobie pozwalają choćby tylko w sposób aka- 
demicznj’ mówić o zmianie panujących stósuu- 
ków, a naturalnie wymiar kary podnosi się, 
gdy chodzi o oficerów i inne osoby wojskowe. 
Mimo to jednak wskazuje nadzwyczaj wielka 
liczba aresztowanych oficerów, kadetów i pod­
oficerów, iż złe musi być bardzo rozszerzonóm 
i ina zwolenników nawet wśród tych żywio­
łów, na które autokracya dotąd jako na pe­
wne pory liczyć mogła. Liczba uwięzionych 
jest bardzo wielka, ale liczba ich towarzyszy, 
którzy uwięzienia dotąd uszli, ma być jeszcze 
o wiele większa.

Nadto piszą do gazet, że z powodu 
tajnego związku koustytucyoualistów, a- 
resztowano w Rosyi we wszystkich gu­
berniach kilkaset osób cywilnych, wojsko­
wych i marynarzy. Aresztowania i po­
szukiwania trwają dalój i pochłaniają całą 
działalność rządu.

— Osiedlanie się cudzo­
ziemców w Rosyi. Z Moskwy pi­
szą do „Polt. Corr.:“

Wszyscy jenerał-gnbernatorowie bawią w 
tej chwili w Petersburgu, gdzie wezwani są 
do udziału w obradach nad kwestyą nader 
ważną ze stanowiska narodowego rosyjskiego, 
którą obecnie zajmuje się rada ministrów. 
Idzie o to, ażeby cudzoziemskim osadnikom 
zabronić w drodze administracyjnej nabywa­
nia posiadłości ziemskich, szczególniej w pro- 
wincyach pogranicznych państwa. Jeżeli z 
kwestyi tej wykluczy się wszelkie polityczne 
i ekonomiczne względy, to przedstąwi się ona 
w świetle następnjącćm :

W ostatnich czasach zrobiono niemiłe spo­
strzeżenie, że znaczny zastęp niemieckich 
przybyszów, posłuszny narodowej tradycja 
„parcia na Wschód“ — nabywał własność 
ziemską w prowincyach rosyjskich , graniczą­
cych bezpośrednio z Niemcami, przyczćm osie­
dlanie się to rozwijało się głównie w dwóch 
kierunkach : z jednćj strony około miejscowo­
ści Kowna, Telsz, Szawli, Imutn i Rossień, 
z drugiej strony zaś na przestrzeniach pomię­
dzy Kaliszem a Warszawą. Łatwo tedy po­
jąć, że to gromadne napływanie i osiedlanie 
się żywiołu obcego, z wybitną cechą germaui- 
zatorską n granic państwa, zaniepokoiło admi- 
nistracyą rosyjską i naprowadziło ją na 
myśl obmyślenia skutecznej tamy temu zale­
wowi pokojowemu, tóm bardziój, że publiczna 
opinia rosyjska zaczęła się niepokoić prawdo- 
podobnemi następstwami tego prądu. Ażeby 
więc drażliwości narodowej zadość uczynić, a 
zarazem w uwzględnieniu rozmaitych ekono­
micznych, politycznych a nie uinićj też i stra­
tegicznych pobudek, powziął rząd rosyjski

siewicza, a który we Francyi jest raniój 
rzadkim, niż gdzieindziej. Leon de Martrin 
Donos, urodzony w r. 1808 z szlachetnej 
i zaenój rodziny południowej, rychło u- 
czuł w sercu żądzę ofiary i poświęcenia. 
Obrał stau duchowny, ale rychło za­
tęsknił do doskonalszego jeszcze życia, i 
wstąpił do zakwitającej nową rodzajuo- 
ścią odrośli wielkiej cysterskiej rodziny, 
do Trapistów. Dziwnóm zaiste zjawi­
skiem jest rozwój tego surowego zakonu 
za dni naszych, tak ogólnie miękkością 
rozstrojonych. .Tak pod koniec rzymskie­
go cesarstwa, konającego na hypertrofią 
kultury, dostatków, wygód i zbytku, pu­
stynie Nitryi i Tebaidy zapełniały się po­
kutnikami i pustelnikami, tak i dziś prąd 
podobny zaczyna wiać uad światem. 
Mnożą się zakłady surowej reguły Tra­
pistów, a zaluduiają się zaciągami wszel­
kich narodowości. I Polska nie wyłą­
czona z tego nadprzyrodzonego ruchu. 
Wielkie, cywilizacyjne zakłady Trapistów 
na poludniowo-wschodniem wybrzeżu Afry­
ki położoue, w części wzrastają ślązkiemi 
braćmi, których zasługi idą na ogóluy 
rachunek krajowej cnoty. Leon de Mar­
trin Donos przyjął miano jednego z swych 
przodków, i pod nazwą Ojca Franciszka 
Regis miał zasłynąć. Pozuali się bowiem 
rychło przełożeni na jego wartości i 
niezłomnym harcie, a gdy przyszło do 
fundacyi w Algierze, wysłali go na pio­
niera oświaty.

Rząd oddal tam Trapistom około ty­
siąca hektarów ziemi leżącej odłogiem, a 
tak zarosłej cierniem, chwastem i roślin­
nością piaszczystej pustyni, iż zrazu

Rudolf w jednym powozie z następcą tro­
nu niemieckiego i jego małżonką do pa­
łacu cosarskiego. gdzie przywitał się z ce­
sarstwem. poczęto następca tronu niemiec­
kiego wraz ze swą małżonką i ks. Wil­
helmem odprowadzili Arcyks. Rudolfa do 
zamku królewskiego, gdzie Arcyksiążę za­
mieszkał. O godz. 5 po połuduiu odbył 
się u cesarstwa obiad, na którym byli 
Arcyks. Rudolf, w. księstwo badeńscy i 
ks. Wilhelm. Arcyks. Rudolf był w mun­
durze pruskim, a następca tronu niemiec­
kiego i ks. Wilhelm byli w mundurach 
austryacldch.

— Wniosków dawuiejszego 
parlamentu z czasów sesyi 1885/86 
roku, dotyczących wynagrodzenia niewinnie 
zasądzonych i przywrócenia apelacyi uie 
uwzględniła znowu Rada związkowa na 
wczorajszym posiedzeniu. Odraczając 
wniosek o wynagrodzeniu niewinnie zasą­
dzonych, wyraziła Rada związkowa na­
dzieję, że państwa związkowe starać się 
będą o to, aby były dostateczue fundusze 
na wynagrodzenie niewinnie zasądzonych, 
gdyby się wykazało, że nie ze swój winy 
zasądzeni zostali.

—- Książę kanclerz przybył 
dziś do Izby Pauow, gdzie atoli tylko 
przez krotki czas zabawił. Podobno było 
zamiarem księcia Bismarcka naradzić się 
z księciem HatzfeWlem w kwestyi proje­
ktowanego podatku od wódki.

— R a d a z wiązko w a przyjęła 
projekt dotyczący zmiany ustawy o ko­
sztach sądowych i dezerwitach adwokatów.

— Związek ewaugielicki li­
czy obecnie przeszło 2000 członków. Aby 
ulżyć zarządowi pracy, podzielono związek 
na wiele obwodów. Mężem 'zaufania i agen­
tem na Berlin mianowano pastora Wesera.

— Projekt kościetao-polityczny ma 
prawdopodobnie 26 b. m. przyjść pod o- 
brady Izby Panów. Nie zostanie on je­
dnak przed Wielkanocą załatwiony, i do­
piero po feryach będzie się nim sejm zaj­
mował, który, jak się. zdaje aż do maja 
obradować będzie.

— Dodatek d o e.t a t u pruskiego 
będzie potrzebny, i odnośny projekt sej­
mowi przedłożonym zostanie. Chodzi bo­
wiem o pieniądze na koleje, które rząd 
zakupił i jeszcze zakupi, na wydatki, 
które powstaną z powodu podziału powia­
tów, a wreszcie mają być zmienione skła­
dki matrykularne.

— Z powodu u a d a n i a orderu 
Czarnego Orła włoskiemu ministrowi lir. 
Robilantowi, piszą półurzędowe „Beri. Pol. 
Nachr.“, że to odznaczenie jest dowodem 
przyjaźni niemieeko-włoskićj, która na 
nowo utrwaloną została. „Ścisła przyjaźń 
tych obydwóch państw — mówią Pol. N., 
— przyczyni się do wzmocnienia pokoju 
europejskiego.“

ROSY A.
"„Pol. C o r r. ogłasza nas tę- 

p u j ą c y list z Petersburga, uie po­
chodzący od jej stałego korespondenta:

Upłynęło już kilka tygodni, gdy wśród 
uczniów niektórych szkół wojskowych w Pe­
tersburgu, a następnie w gronie rozmaitych 
oficerów, aspirantów oficerskich i podoficerów 
petersburskich i innych garnizonów dokonano 
pierwszych aresztowań. O fakcie tym jednak 
i o jego przyczynach nie doszły żadne szcze­
góły autentyczne do wiadomości publicznćj i 
tylko w ogóle wiadomo, iż aresztowania te 
okazały się koniecznemi w skntek wykrycia 
nowych tajnych związków, mających na celu 
obalenie istniejącego porządku. — Niektóre 
momenta wskazują jeduak, iż nie chodziło tu 
o sprzysiężenie wojskowe, w zwyczajnem tego 
słowa znaczeniu. Zdaje się, iż nie zebrano 
na to dowodów, aby uwięzieni tu członkowie 
armii i marynarki mieli zamiar własną siłą 
wywołać pożądany przewrót istniejącego po­
rządku, owszem, należy uważać za rzecz pra­
wie niewątpliwą, iż należeli oni po prostu 
do tej olbrzymiej siły niezadowolonych, no­
szących się z rozmaitemi mniej więcej fanta-

sztandary francuskie powiewały’ nad afry- 
kańskićm wybrzeżem, a kolosizacya po­
stępowała opornie, kultura ziemi uie roz­
szerzała się zgoła, dochody ani wpływy 
nie wzrastały. Kilku znakomitych sta­
tystów, jak p. de Corcelles i p. de Beau- 
mont, wspomniawszy na benedyktyńskie 
ongi trudy, wśród lasów i moczarów do­
konane, aby dzikie, i jałowe ostępy zdo­
być i uprawić, przypuścili dla Algieru 
pożytek podobnych pionier-w. Wyższa 
myśl zrazu nad praktyczną górowała: 
„Należy kroplę świętości wpuścić do tćj 
jaskiui zbójców“, powtarzał główny ini­
cjator sprawy. Po wiela zachodach i 
zatargach z rządem, niezbyt klasztorom
i zakouom przychylnym, stanęło na tem, 
iż Trapiści spróbują odnowić w Afryce 
dzieła mnichów Zachodu. Władze miej­
scowe z razu niechętnie tę wiadomość 
przyjęły. Nie rozumiano tam kolonizacyi 
przez ludzi bezżennych, głównodowodzą­
cy marszałek Bugeaud raczój zamierzał 
starych wojskowych wraz z ich rodzi­
nami osadzać na parcelach gruntu powie­
rzonego ich pieczy i pracy. Niedowie­
rzał skuteczności osadnictwa rozpoczętego 
przez garstkę mnichów, rzuconych na nie­
gościnne wybrzeże, upamiętnione przybi­
ciem pierwszych statków francuskich w 
1830 r. Ale bo nie znał ani siły zakou- 
nój cnoty, ani spotęgowania jój w sercu 
przywódzcy tój gromadki. Dom Franci­
szek Regis jest niezawodnie jedną z naj­
piękniejszych postaci naszego wieku. Typ 
to skończouy szermierza Bożego — za­
konnika żołnierza, jaki widzieliśmy n. p. 
wśród nas w osobie O. Hieronima Kaj-

wspomniany już plan, ażeby cudzoziemcom 
nabywania własności nieruchomej zabronić.

Ustanowiony do zbadania tej kwestyi ko­
mitet odbył w dniu 8 b. m. posiedzenie, na 
którem jednak nie podobna było osiągnąć je­
dnomyślności co do nader ważnego pytania, 
jak wielką przestrzeń obejmować ma ten za­
kaz. Niektórzy członkowie komitetu stawali 
po stronie ministra spraw wewnętrsnych. któ­
ry — jak twierdzą — chce, ażeby obcych 
wykluczyć w dwudziesta dwóch prowincyach 
państwa od prawa nabywania własności ziem­
skiej. Inni wyrażają zapatrywanie, że wystarczy 
zupełnie zakaz taki ograniczyć na szczuplej­
szą strefę, ażeby zneutralizować germańskie 
Drang nach Osten, bez nadwerężenia w ten 
sposób ekonomicznej siły kraju, co byłoby nie- 
uniknionóm, gdyby przypływu obcój siły robo­
czej i obcych kapitałów nie dopuszczono i w 
takich częściach państwa, gdzie obecność ich 
nie tylko nie może być szkodliwą dla przyszło­
ści narodowej, ale przeciwnie może się przy­
czynić do ogólnego dobrobytu. Na dzień 15 b. m. 
było wyznaczone drugie posiedzenie komitetu 
ministeryalnego, ażeby prowadzić dalej obrady 
nad tym samym projektem i uchylić o ile 
możności sprzeczność zapatrywań. Nakży je­
dnak dodać, że zapatrywania te sprzeczno są 
jedynie co do wykonania, bo natomiast ze 
względu na stósowność samego projektu pa­
nuje bezwarunkowa jednomyślność.

ANGLIA.
* Londyn, 18 marca. Na odby­

tym wczoraj bankiecie stronnictwa libe­
ralnego miał Gladstone mowę o kwestyi 
irlandzkiej i rozdwojeniu pomiędzy libe- 
raluymi. Jeduomj'ślność w słowach — jak 
wywodził — bez zgody co do zasad by­
łaby tylko nieszczęściem; spodziewać się 
jednak należy, że w stronnictwie nastąpi 
porozumienie w sprawie projektu home- 
rule, mianowicie co do nadania ziemi na 
własność farmerom. Gladstone uważa 
wykupieuie ziemi za zupełuie możliwe 
i to bez uszczerbku skarbu państwa. 
Wykup gruntów poparłby tćż wielce pra­
wdziwy samorząd w lrlandyi. Gladstone 
nie życzy sobie jednak wcale pospieszne­
go działania w kwestyi home-rule i jest 
przekonany, że naród angielski wymierzy 
sprawiedliwość dla słusznych żądań Ir- 
landyi. (Zob. Przegląd w „Kuryerze“).

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Prezesów i Dele­

gatów Kółek rolniczych odbędzie się 
w Poznanin w Bazarze dnia 23 marca r.b. 
w środę i zacznie się punktualnie o godzinie 
11 przed południem.

Porządek dzienny:
1) Przemówienie Patrona.
2) Rady na czasie dla gospodarzy, ret. 

prezes p. J. Brzeski.
3) O hodowaniu bydła, refer. gospodarz 

p. Szyper.
4) O zabezpieczeniu od ognia i gradu, ref. 

Patron.
5) Trzymajmy się roli, ref. syn gospo­

darski Sobiech.
6) O hodowli koni w gospodarstwach wło­

ściańskich, ref. prelegent p. Chojnacki.
7) O Spółkach Raiffeisena, ref. Patron.
8) Wnioski członków.
Wstęp tylko członkom Kółek dozwolony i 

reprezentantom prasy.

Pierwsze sprawozdanie roczne Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Poznanin, za 
rok 1886 korzystnie się przedstawia. Na 
wstępie znajdujemy historyą założenia Banku, 
którą to myśl poruszono u nas przed 15 laty, 
a zrealizowano właściwie w r. z. W drngiój 
połowie marca 1886 r. rozpoczął Bank Zwią­
zku swoje czynność. Wielka była potrzeba 
takiego Banku, któryby ułatwiał Spółkom na­
bywanie kapitałów lub lokowanie zbytecznych 
w centralnym zbiorniku, dającym wszechstron­
ną gwarancją. Myśmy niejednokrotnie w

można było zwątpić o skuteczności wszel­
kiej na tóm polu roboty. Plaga tych 
stron, siejąca się wszędzie palma karło­
wa, przyrównana do Abd-el-Kadera kolo­
nizacyi w porządku przyrody, bo prze­
szkadzająca wszelkim próbom rolniczym, 
tak jak Abd-el-Kader |usiłowauiom zdo­
bywców przeszkadzał, palma ta zalegała 
całe przestrzenie wyjałowione i dzikie, 
które wypadało znojnie karczować, aby 
stałego dokonać podboju. Mimo zniechę­
cających warunków, Dom Franciszek nie 
stracił serca, a zwiedziwszy miejscowość, 
postanowił w Staueli wznieść przezna­
czone do niemałego rozgłosu opactwo. 
Źródło tryskające u stóp rozłożystój i roz­
rośniętej w mnogie odnogi palmy wybo­
rem kierowało, a nadto i patryotyczne 
wspomnienie przemawiało za tóm a nie 
innóm miejscem. Tu bowiem, pod owóm 
palmowóm drzewem, za przybyciem wojsk 
francuskich w' 1830 r., po raz pierwszy 
odprawioną została Przenajświętsza Ofia­
ra, święcąc powrót chrześciańskiej cjrwi- 
lizacyi na te zdziczałe wybrzeża. Opodal 
zdobywcy założyli redutę, z którój jeszcze 
ostał się był blokhaus. Jeden z czter­
nastu Trapistów, przybyłych z Dom Re- 
gisem u wstępu do kolonizacyjnego przed­
siębiorstwa, wspominał, iż w roku 1830, 
jako żołnierz, na tych samych walczyt 
polach i własnemi rękoma dopomógł do 
wzniesienia blokhansu, który teraz służy! 
za kapliczkę koczującój zrazu pod na­
miotami osadzie mniszój.

(Dokończenie nastąpi.)



„K uryerze Poznańskim“ tak przed jako też 
po powstaniu Banku, dowodzili jego potrzeby 
i pożyteczności, a w numerze 165 z r. z. 
wyraziliśmy to także, podając historyą i re­
zultaty pracy dwóch tego rodzaju Banków w 
Niemczech, jednego dla Spółek systemu 
Schulzego z Delitzsch, a drugiego dla Spółek 
systemu Raiffeisena.

Z sprawozdania naszego Banku Związku 
przekonujemy się, że społeczeństwo zrozumiało 
potrzebę tej instytucyi, a kierownicy Banku 
pojęli także swoje stanowisko, pracując z roz­
wagą a z pożytkiem tak dla instytucyi, jako 
też dla Spółek i depozytaryuszów, powierza­
jących Bankowi swoje kapitały. To też spo­
łeczeństwo z zaufaniem zawięznje z tą insty- 
tucyą interesa, czego najwymowniejszym do­
wodem, że w trzech kwartałach złożono tam 
depozytów blisko 93,000 marek. Wielką 
zasługą Banku Związku jest przyjmowanie 
oszczędności dziesięćfenygowych, których do­
tychczas zebrano 382 mrk. Około 3000 po- 
zycyi trzeba było w księgach zapisać, aby 
odebrać te drobne wkładki, ale za to tern 
większa zasługa biura Banku Związku, że 
nie zrażając się tą żmudną pracą, podejmuje 
się jej, byle w klasach mniej zamożnych sze­
rzyć zmysł oszczędności. Ten pomysł dyrek- 
cyi Banku i prace jego w tym kierunku, z 
należącem jej się uznaniem zapisujemy. Obrót 
ogólny Banku przedstawia się w trzech kwar­
tałach r. z. po stronie Debet i Credit w7 ba- 
lansującój sumie 4,652,584 marek 54 fen. — 
Rachunek kasy układa się wdochodzie 1,758,789 
marek 91 fen. a w rozchodzie 1,749,268 m. 
14 fen. Po podwyższeniu kapitału zakłado­
wego z 40 tysięcy marek do pół miliona ma­
rek, zadeklarowało do 31 grudnia 1886 r. 
oprócz 200 akcyi złożonych przez założycieli:
16 Spółek pożyczkowych 200 akcyi z wpłatą 
12,550 mrk., 61 prywatnych osób 103 akcyi 
z wpłatą 8,650 mrk. Razem 303 akcyi z 
wpłatą 21,200 mrk.

Osobom prywatnym wypożyczono za gwa- 
rancyą 100,199 mrk. 73 fen., a pożyczek 
wekslowych udzielono na 337 weksli 681,376 
mrk. 55 fen. Efektów zakupiono za 66,073 
mrk. 95 fen. W lombard przyjęto jako pod­
kładki na pewność pożyczek, efektów i pa­
pierów wartościowych za 76,866 mrk. 55 fen. 
Administracya kosztowała 1686 mrk. 87 fen., 
a tą samą są objęte komorne, podatki, remu- 
neraeye, opał, materyał piśmienny itp.

Z powyższych i reszty pozycyi umie­
szczonych w bardzo szczegółowem sprawozda­
niu, przekonać się można, że instytucya ta na 
racyonalnych oparta podstawach, prawidłowo 
się rozwija, błogie wydając owoce.

Walne Zebranie Banku Związku Spółek 
Zarobkowych odbędzie się dnia 21 marca r. b. 
o 4 godzinie po południu w hotelu fran­
cuskim.

TFg -rO>I2Ltl3LiBŁ

■isjseoła, prowincyoisalna i za^amna
Poznań, sobota 19 marca

* Doniesienia urzędowe. Król przeniósł 
radzcę sądu ziemiańskiego Schmidta w 
Głogowie jako radzcę sądu nadziemiańsbiego 
w Poznaniu.

* Na uroczystość koronacyi Obrazu Najśw. 
Maryi Panny w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
Z przeniesienia 364,35 marek. Antoni Stark

Poczem nastąpiło obcinanie kuponów z li­
stów zastawnych, po obliczeniu tychże 
pan radzca wręczył jemu 68 kuponów w ilo­
ści 735, również rendant kasy kościelnej wy­
płacił gotówką dochody płatne pierwszego 
lipca, a przysługujące jemu do 1 kwietnia w 
ilości 127 m. 75 fen. ; po odebraniu pienię­
dzy i oświadczeniu p. K., iż jest zadowolony, 
posłano po klucze, książki kościelne i pieczątki, 
które zostały natychmiast dozorowi wręczone, po­
czem swoją rezygnacyąprotokularnie spisanąpod- 
pisał. Po skończonym terminie, mająctedy dozór 
książki, klucze i pieczątki kościelne w ręku, 
z radością nieopisaną zabrał każdy po kilka, 
i z tryumfem zostały przeniesione do przewo­
dniczącego, p. Wernera. Tu oczekiwał ksiądz 
dziekan, a dozór w jego ręce złożył książki. 
Szanowny kapłan zachęcał nas, abyśmy jak 
najprędzej ukończyli odnowienie kościoła (ma­
lują na nowo ściany, sufit itp.) — aby ko­
ściół mógł być poświęcony, tak że na Wiel­
kanoc wesołe Alleluja zabrzmi znowu w 
naszej świątyni.

* Woda w Warcie przybrała od wczoraj 
o 10 cm. t. j. z 2,54 do 2,64 m.

* Wczorajsze antispirytystyczne przedsta­
wienie pana Homes i pani Pey z Wiednia ży­
wo zainteresowało dość licznie zebraną, prze­
ważnie niemiecką publiczność. Pani Pey oka­
zała wielką biegłość w odgadywaniu rzeczy 
pomyślanych przez osoby wybrane z pomiędzy 
publiczności, pan Homes zadziwiał wielką zdol­
nością mnemotechniczną. Głośną wesołość wy­
wołały różnorodne manifestacye dokonywane 
przez panią Pey, przywiązaną do krzesła. Dzi­
siaj wieczorem drugie i ostatnie przedsta­
wienie.

* Egzamina wstępne w tutejszej szkole real­
nej odbędą się, jak to w anonsach pan dyrektor 
Geist donosi, dnia 18 kwietnia. Nowy rok 
szkoły rozpocznie się dnia 19 kwietnia. W 
końcu pierwszego tygodnia po rozpoczęciu nauki 
odbędzie się konferencya nauczycielska, na któ­
rej jeszcze raz odbędą się narady w sprawie 
przyjęcia nowieyuszów, poczem klasa zostanie 
ostatecznie ukonstytuowana.

* Egzamin aspirantów na jednorocznych 
wolontaryuszów wojskowych odbył się w tych 
dniach w rejencyi. Zgłosiło się 10 młodzień­
ców, z tych otrzymało tylko 5 świadectwo 
uprawniające ich do jednorocznej służby,woj- 
skowej.

* Do szkoły w Jerzycach uczęszcza 1352 
dzieci katolickich, 280 ewangielickich i 2 ży­
dowskich.

* Koszta budowy gmachu dla komenderu­
jącego jenerała obniżono z 620,000 marek, 
której to sumy w r. 1883/84 rząd się doma­
gał, na 545,000 marek, płatnych w trzech 
ratach. W r. 1883/84 przyzwolono na wy­
datek 10,000 marek, obecnie wstawiono w etat 
pozycyą 300,000 marek, tak że potrzeba 
jeszcze 235,000 marek. Po wykończeniu bu­
dowy zostanie stary gmach sprzedany i rząd 
spodziewa się zań otrzymać 318,000 marek. 
Nowy gmach ma, jak wiadomo, stanąć przy 
Placu Działowym.

* Na budowę nowych koszar i budynków 
pobocznych w Poznaniu dla 2 szwadronów do­
maga się władza wojskowa 621,000 marek a 
jako pierwszą ratę wstawiono w etat na rok 
przyszły 350,000 marek. Koszary te stanąć 
mają na tym samym gruncie, gdzie stoją do­
tychczasowe koszary dla trzech szwadronów i 
gmach dla sztabu.

* Chełmińska dyecezya. W piątek dnia 
18 b. m. został ks. Władysław Reymann

z Poznania 3 marki. — Razem 367,35 marek 
i dwa złote pierścionki.

* Teatr polski. Dziś na benefis p. Stan. 
Trapszy sztuka Okt. Peuilleta „Dwa światy“.

I dziś jeszcze przypominamy ten benefis, 
nie wątpiąc, że Publiczność licznie się w tea­
trze zbierze.

W niedzielę dramat Szujskiego „Halszka 
z Ostroga“.

* Posiedzenie wydziału historyczno-litera­
ckiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie 
się w7 poniedziałek dnia 21 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w gmachu Towarzystwa. Na po­
rządku dziennym odczyt monografii ks. kano­
nika Korytkowskiego: „Życiorys Arcy­
biskupa Piotra Gamrata“.

J. Bukowiecki, sekretarz.
* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło­

dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek dnia 7 b. m. w lokalu pana B. 
Knolla przy ulicy Wrocławskićj nr. 18. Na 
posiedzeniu tem zda sprawozdanie p. Stefan 
Chociszewski o wystawie przemysłowćj w Wą­
growcu. Szanownych członków uprasza się o 
punktualne i liczne przybycie. Początek jak 
zwykle o godzinie 8J/a wieczorem. Zarząd.

* Uroczysta introdukcya ks. W ł a d y- 
sława Wolińskiego na proboszcza 
św. Wojciecha odbyła się dzisiaj wobec licznie 
zebranych parafian. Około godziny 9J/2 wy­
ruszył z probostwa pochód wśród pieśni sta- 
rożytnćj „Kto się w opiekę“ i odgłosu dzwo­
nów, z bractwami i cechami na czele do pię­
knie przystrojonej starożytnej tej świątyni. 
Przed bramą kościoła wręczył klucze nowemu 
proboszczowi delegat arcybiskupi ks. Oficyał 
dr. L i k o w s k i, który też od stóp ołtarza 
przemówił, wskazując na obowiązki probo­
szcza wobec parafii, a parafia wobec ich pa­
sterza. Wśród mszy św., celebrowanćj przez 
solenizanta, wstąpił na kazalnicę ks. proboszcz 
Pędziński, i biorąc asumpt z dzisiejszej uro­
czystości św. Józefa, nawiązał w pięknych 
słowach treść kazania do uroczystości tak dla 
parafii ważnej. Po nabożeństwie odprowa­
dzono znowu solenizanta wśród pieśni kościel­
nych na probostwo, gdzie się odbyła skromna 
uczta. — Duchowieństwa z Poznania i z bliż­
szych i dalszych okolic było blisko 20.

* Z Książa donoszą do „Wielkopolanina“ 
o p. Kubetschaeku kilka ciekawych szczegó­
łów. Rejencya na zapytanie dozoru kościel­
nego, czy prawdą jest, że p. Kubetschack zre­
zygnował, odpowiedziała, że tak jest — atoli 
w drugim liście doniosła, że nie zrezygnował, 
jeno gotów zrezygnować pod pewnemi warun­
kami, więc celem porozumienia się zjedzie radz- 
ca rejencyjny na termin do Książa, skoro dozór 
doniesie, że p. Kubetschack wrócił z podróży. 
P. Kubetschack wrócił dnia 7 marca, dozór 
nie zmudziwszy ani chwili, rejencyi dał znać 
o jego powrocie, a rejencya natychmiast na­
znaczyła termin na dzień 14 marca. Uradowa­
ny dozór kościelny poprosił na dzień ten ks. 
dziekana Sadowskiego. Przybył z Po­
znania radzca rejencyjny p. Perkuhn i w biu­
rze komisarskióm o godz. 9 rozpoczął się termin, 
na który stawił się także p. Kubetschack. 
Pan radzca rejencyjny oświadczył natychmiast, 
iż p. Kubetschack jest gotów w tój chwili 
klucze oddać i rezygnacyą podpisać, skoro 
dozór nie będzie rościł żadnych pretensyi i 
wypłaci jemu wszelkie dochody z probostwa 
ksiązkiego aż do pierwszego kwietnia r. b. 
należące. Pan radzca rejencyjny zapytał się 
dozoru, czy co ma do nadmienienia, na 
co dozór oświadczył, że się zgadza, —

kanonicznie instytuowanym na probostwo w 
Pruszczu w dekanacie tucholskim.

* Toruń. Przedwczoraj odbył się pod prze­
wodnictwem prowincyonalni go radzcy szkolnego 
dr. Kruzego egzamin 9 wyższych prymanerów, 
z tych dwóch Polaków, pp. Bloch i Wilkans; 
pierwszy na mocy dobrych prac piśmiennych zo­
stał od egzaminu ustnego zwolniony. Z dwóch 
ekstraneuszów zdał egzamin tylko jeden.

f Emanuel Kania, słynny fortepianista i 
kompozytor, urodzony r. 1828 we wsi Uszyce 
na Slązku, zmarł dnia 14 b. m. w Warsza­
wie. — We Włocławku umarł dr. Adam 
C h a ł u p cz y ński. R. i. p.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 20go 
marca św. Patrycyusza B.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 6 
Zachód o godzinie 6 minut 10.

Pojutrze dnia 21go marca św. Bene­
dykta Opata.

WTschód słońca o godzinie 6 minut. 4
Zachód o godzinie 6 minut 12.

Londyn, 18 marca. Podsekretarz 
stanu Fergusson oświadczył, że nic mu 
nie wiadomo, iżby Niemcy miały zająć, 
lub też wziąć pod swój protektorat jednę 
z wysp Czuson. Tak samo odpowiedział 
na odnośne zapytanie podsekretarz G-orst, 
iż nie nie słyszał o tóm, żeby rząd indyj­
ski miał mieć zamiar postawić korpus 
obserwacyjny na granicy Piczynu.

Fraybyłi do F«&»snia.
Poznań, 18 marca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIN 8K i. 
Ponikiewski z Wiśniewa, Deichsel ze Szcze­
cina, Sperliński z Wrocławia, Kruczkow­
ski z Królewca.

>$tan powietrza*
Dnia 18 marca 1887 r. o 8 godzinie rano.

S t a c y e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

I Term
. C. 

j

Mulaghmore . . 768 Pin. Z. 4 deszcz 6
Aberdeen . . . 766 Pld.Płd.Z. 1 zachm. 2
Chrystiansnnd . 761 Płn.W. 6 zachm. 4
Kopenhaga. . . 764 spokojnie. zachm. -4
Sztokholm . . . 768 PidZ. 1 bez chmur -6
Haparanda. . . 761 Pld. Z. 3 pochmurno -1
Petersburg . . . 776 Płn.Płn.W ljbez chmur -13
Moskwa .... 778 W.Płn.W. l|bez chmu1- -17
Kork, Qneenst. 769 Pin. 3 ¡zachm. 2
Brest................. 766 W. 3 śnieg —2
Hełder .... 765 W.Płn.W. 6 bez chmur 1
Sylt.................... 765 W.Płn.W. 6 bez chmur -3
Hamburg. . . . 763 Fm. W. 3 śnieg —3
Swineminde . . — —' — —
Neufahrwasser *) 761 w. 6 śnieg -5
Kłajpeda . . . 2) 762 w. 5 śnieg —8

762 Płn 1 7
Monaster .... 763 W. 2 śnieg —3
Karlsruhe . . . 762 Płn.W. 2 śnieg -4
W iesbaden . . . 762 Płn.W. 4 śnieg -4
Monachium. . . 761 Płn.W. 3 śnieg —6
Kamienica . . . 762 Płn.W. 5 śnieg -6
Berlin............. 761 Płn.W. 5 śnieg -5
Wiedeń............. 761 Płn.Z. 1 zachm. —3
Wrocław .... 759 Z. 2 zachm. -6
Isle d’Aix . . . 766 Pln.Płn.W.4 bez chmui -2
Nizza ..... 757 Płn. 2 bez chmur 1
Tryest............. — — — —

U Prószy śnieg. *) Morze spokojne.
Pogląd na stan oowietrza;

Stan powietrza wogóle mało się zmienił; baro- 
metryczne minimum leży ponad Karpatami, nato­
miast maximum na Wschodzie postąpiło cokolwiek

ku Mn. Przy słabych, w północnym zachodzie 
ostrych wiatrach z W. Płn.W. panuje w Niemczech 
bezustannie powietrze zimne _ i posępne z licznym 
śniegiem. Górne chmury idą ponad Kilonią z 
PłnW.. ponad Zielonogórą z Płd.Płd.W.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w marcu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.

18. Pop. 2 755.1 1 Płn. urn. zachm. - 2,8
18. Wie. 9 755.8 Płn.Z. um. śnieg — 38
19. Ran. 7 756.5 Płn.Z. urn. śnieg1) — 3,7

J) W nocy śnieg.
Dnia 18 marca maximum ciepła — 2°2 Cel.

„ „ minimum ciepła — 630 ,
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

Pos. Zeit.“ jak następuje:
Dość posępne przy umiarkowanych wiatrach

przeważnie z W. ze skłonnością do małych opadów. 
Temperatura mało zmieniona™_________ ____ _____

(Nadesłano).
Zadowolonym zawdzięczają swoje roz­

powszechnienie i coraz bardziej zwiększa się 
liczba tych, którzy chętnie poświadczą, że. apteka­
rza R. Brandta pigułki szwajcarskie są najlepszym 
i najtańszym środkiem rozwalnjającym. Nabyć 
można w aptekach pudełko za markę.

Haute-N ouveaute

„Violetta."
Papierosy Nr. 355 z tytoniu smymeńskiego 

wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk. (129')
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Właścicieli założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki'

Główny skład w Berlinie mych tytoni i papie­
rosów u Leser i Wolff Alexander Str. Nr. I i 28 
I w magazynach w różnych częściach miasta. 
2. Kalserstr. Pasage. Central Hotel ltd. W Wro­
cławiu u Immerwahra.

Uwaga dla palących! Kto pragnie palić dobre 
papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki „VULKAN“ J. P. J Komen- 
dzińskiego w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Telegram giełdowy
(Kursa końcowe.)

Kapitały
Berlin, 19 marca 1887.

Consol. 4% 105,40
Pozn. 4% listy z. 101,60 
Poz. S/^/olist. z. 97,— 
Pozn. listy rent. 103,60 
Austr. banknoty 159,50 
Austr. renta srebr. 64,90 
Ros. banknoty 180,75 
Ros. consol. 1871 94,40 
Ros. listy zast. 90,— 
Pol. 5% listy zast. 57,10 
Pol. likw. 1. zast. 52,90 
Węg. 4% rent. zł. 80,80 
Austr.kred. akcye 470,50 
Austr. franc. kol. 388,50 
Lombardy 148,50
Uspos. bardzo stale.

Berlin, 19 marca 1887.

Ziemiopłody.
Pszenica potw. 
kwieć, maj 161,75
maj-czerwiec 162,25

Żyto słabiej, 
kwiec.-maj 123,75
maj-czerwiec 124.25
czerwiec-lipiec 125,—

Olej rzep, słabo, 
kwiec.-maj 43,50
maj-czerwiec 43,80

Okowita słabo, 
w miejscu 37.90
marzec 37.80
kwiec.-maj 38,10
maj-cz^rw. 38,30
czerwiec-lipiec 39,10
lipiec-sierpień 39,80
sierpień-wrzesień 40,40

Owies
kwiecień-maj 96,50
Wyp.-żyta wsp. — 
Wyp.-okow. kw. ,000

Szczecin, 19 
Pszenica niżej,
kwiecień-maj 162,—
maj-czerwiec 165,50

Żyta słabo.
kwiecień-maj 120,50
czerwiec-lipiec 123,50

■ rzep słabo, 
kwiecień-maj 43,50

marca 1887. (Kursa końc.)
Okowita potw. 
w miejscu 36,90
kwiecień-maj 37,20
czerwiec-lipiec 38.50 
sierp.-wrzesień 39,80 

Petroleum
w miejscu 11,20

Rzepik 
w miejscu

Dnia wczorajszego o godzinie 9-tej wieczorem umarł po 
krótkich cierpieniach, opatrzony śś. Sakramentami ś. p.

Augustyn Mieczkowski,
weteran z roku 1831.

Pogrzeb odbędzie się z zakładu Sióstr Miłosierdzia we 
wtorek o godzinie 3 po południu. (1860)Rodzina.

Poznań, dnia 19 marca 1887.

Nakładem Kiipii katolickiej
Dra. Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
wyszły jeszcze w październiku 1886 r. (1641)

KTATJKI
cłirześcijańsko-katechizmowe

Ks. Tomasza Grodzickiego.
Wydanie uporządkowane przez Ks. J. Bąkowskiego, 

Zgromadź. Misyjonarzów.
Część I: Co mamy czynić? W co wierzyć? — 

O grzechach. (Str. 430.)
Cena 3 mEurki.

Część II pod prasą.

lir. Chłapowski,
ulica Wiedeńska nr. 1

przenosi się od Igo kwietnia. (1841)
uilicę 2*7.

Tam przyjmować będzie chorych od połowy kwietnia do maja 
z rana o'd 8—10, po południu od 2—5.

zu Posen.
Die Prüfung und Aufnahme neuer Zöglinge findet, soweit Platz 

vorhanden sein wird, für alle Klassen der Anstalt am Montag, den 18. 
April, 9 Dhr vormittags statt. (1854)

Zur Prüfung darf nur zngelassen werden, wer ein eigentliches 
Abgangszeugnis, nicht bloss ein gewöhnliches Schulzeugnis, ferner einen 
Impf- (Wiederimpfungs-), Geburtsschein vorlegt. Die 
evangelischen Schüler haben ein Taufzeugnis mitzuhringen.

In der Lehrerkonferenz am Schluss der ersten Schulwoche wird 
nochmals über die Novizen beraten und die Klasse für sie endgiltig 
bestimmt.

Das neue Schnljahr wird am Dienstag den 19 April, 
vormittags 9 Uhr eröffnet.

Diejenigen Schüler, welche zu Ostern abgehen 
sollen, haben dies gemäss der Schulordnung bis zum 3. April, späte­
stens aber bis zum Sonnabend, den 16. April durch die er­
forderliche schriftliche Bescheinigung hei dem Unterzeichneten zu melden, 
damit über'ihren Platz rechtzeitig weiter verfügt werden kann.

ZDir. CSl-eist,
Direktor des Realgymnasiums.

Instytut wychowawczy bon frohlowskich ~
z patentem rządowym, połączony z praktyczną szkółką i ogród­
kiem dla dzieci. Kurs nauk rozpoczyna się dnia 18 kwie­
tnia rb. — Niżej podpisana przyjmuje także uczennice na 
stół i stancyą — prospekty przesyła na żądanie — przytem 
poleca bony fióblowskie z patentem, znające język polski 
i niemiecki. (1762)

A Michel z domu Tschinkel,
przełożona instytutu.

Wina węgierskie
z okolicy Tokaju górnowęgierskie.

Teraźniejsza pora jest najstosowniejsza do przesyłek - 
z powodu tego polecani Szanownym mym Odbiorcom moje 
obficie zaopatrzone sklepy we wszelkie gatunki powyższych 
win i jak to wytrawne, łagodne, słodkie-stołowe i na scho­
wanie od 180 do 600 marek za beczkę oryginalną 135 litrów 
zawierającą. Wina stare na butelkach i gąsiorkach dla cho­
rych i rekonwalescentów są w różnej cenie zawsze na składzie.

Escza-Zs:

Związku Spółek Zarobkowych
dyskontuje weksle po 5’/2%, udziela pożyczek na podkładki 
wartościowe pod bardzo dogodnemi warunkami. Również 
przyjmuje Bank i płaci od drobnych oszczędności począwszy 
od 10 fen. po 3%, od kwot większych za natychmiastowym wy­
powiedzeniem po 372% a za 3 miesięcznem wypowiedze­
niem po 4%. (18581

Biuro Banka znajduje się przy ulicy Wilhel- 
mowskiej nr. 30.

Po rzeczywiście tanich cenach
w -wyborze wielkim polecamy

W Płótna i stołowiznę, "W
SZYRTYNGI I WALI8Y, 

Płócienka na pościele i fartuchy, 
FIRANKI,

Serwety gobelinowe, kołdry watowane i pikowe,
oraz

WBirfkte a@w@4©t
w materyach wełnianych kolorowych na suknie,

Wystroje w pluszach, aksamitach i jedwabiach w najnowszych deseniach

Najmodniejsze wyroby wełniane czarne.
Kaszmiry i materye koronkowe czarne,

Jedwabie, aksamity i plusze,
Bieliznę męzką itet. itcl.

J. & T. Kamieński)
Stary Rynek 76, obok pałam hr. Działyńsktch.

Na prowincyą wysełamy próby franco.

Poznań i Mad na Węgrzech własne winnice.

Pensyonat katolicki dla uczniów.
Uczniów, uczęszczających do tutejszych wyższych zakładów 

naukowych, przyjmuję każdego czasu na pensyą. Nadzór w lekcyach 
i wspólne przechadzki spoczywają w ręku nauczyciela gimnazyalnego 
i drugiego filologa. — Pensyonat położony tuż przy gimnazyum 
Macieja i szkoły realnój pod wezwaniem Ducha św., zaś do szkoły 
politechnicznej jest tylko 5 minut drogi. Cena wynosi 400— 600 m. 
rocznie. Prospektami służę na życzenie. (1816)

Wrocław7, Heilige Geiststrasse 20.
Doktorowa Hager.

r' ¿AS się wana, fe-
jaki środek ma wybrać przeciwko 
swemu cierpieniu ze wszystkich w 
gazetach zachwalanych, ten niechaj 
napisze po polsku kartę korespon­
dencyjną do „Richter’s Verlags-An­
stalt w Leipzig“ w której niechaj 
żąda broszury „Przyjaciel chorych:1 
W pomienionej książeczce opisane 
są obszernie najlepsze i najpew­
niejsze środki domowe (medyka­
mentu) i załączone dla objaśnienia 

świadectwa choryofi.
Te świadectwa świadczą najwymow­
niej, iż bardzo często pojedynczy 
środek domowy wystarcza do wy­
leczenia chorób, któreby się mogły 
zdawać nieuleczalnemu Gdy chory 
rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro­
wienia nawet w ciężkiej słabości i 
dla tego niechaj żaden chory nie 
zaniedbuje zamówić sobie „Przy­
jaciela chorych1.1 Za pomocą tej 
książeczki, która wcale na to za­
sługuje, aby ją przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić właś­
ciwy wybór. Zamawiający bro­
szurkę nie poniesie żadnych wy­

datków na przesyłkę.

(1851)

Jedyna zaszczytnie znana
Lejami a dzwonów i metali

ulica Podgórna nr. 3.
poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan. Dozorom kościelnym 
do odlewu nowych harmonijnych jako też przelewu starych dzwonów ka­
żdej wielkości z pięcioletnią gwarancyą. (714)

~ Odlewy uskutecznia się tu na miejscu w własnśj lejami.
«T. ®cH.oen.

Spółki eksportowej niemieckiego cognacu
(Export Compagnie für deutschen Cognac)

w Kolonii nad Renem 
równej doDroci a tańszy od francuzkiego. 
Próbki gratis. (1479)

Stosunki zawiązujemy tylko z sprzedawaczami.

pianina przes. na próbę bez koszt. 
*tanio za got. lub na raty. Prosp. gr.

Fabr. Weidenslaufer, Berlin NW.

Rurki do drenowa­
nia, rury polewane
na mosty i przepusty,
cegłę szamotową, ce­
ment, wrapno poleca

A. Krzyżanowski,
Poznań.

Panny
biegłe w szyciu staników, znajdą za­
trudnienie przy wysokiej płacy (1857)

Ul. Wilhelmowska 26.
Dodatek.
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Książkę rachunkową księgarni 
J. Chociszewskiego w Pozna­

niu zabrała policya
•i, polecenia król, prokuratoryi, aby 
nowy proces wytoczyć J. Chocisze­
wskiemu, siedzącemu obecnie we wię­
zieniu. Dla tój przyczyny nie mo­
żna wysiać rachunkom tym. którzy 
brali książki w księgarni, a miano­
wicie kalendarze. Uprasza się zatem 
bez osobnych przypomnień odsyłać 
należytość. Spodziewać się należy, iż 
słuszna ta prośba zostanie spełniona.

Księgarnia J. Chociszewskiego.
Poznań, W. Garbary 6.__

10 tomów powieści zamiast 20 
marek za tylko 5 (pięć) 

marek.
1—2) Siemieńskiego L. Siedemna­

ście powieści w 2 tomach 6 m.
3) Koleje życia powieść p. Jeża 

1 mrk. 20 fen.
4) Szkoła nędzy powieść z wę­

gierskiego p. Vertesiego 1 m. 
50 fen.

5) Pamiętniki komedyanta po­
wieść Gyuloja 80 fen.

6) Pięć powieści w jednym to­
mie 1 m, 50 fen.

7) Opowiadania majora Kierzko- 
wskiego o wyprawie Polaków 
na St. Domingo 1 m. 50 fen.

8—9) Dwóch rodzonych braci po­
wieść w 2 tomach p. B. Mo- 
raczewską 6 marek.

10) Lech-Czech Rus powieść przez 
Miłkowskiego 1 m. 50 fen.

poleca (1827)

Ksipm Haimsli i Sp.
w Poznaniu, Nowa ul.. Bazar.

Bióro budowlane i techniczno - informacyjne.
Jan Itako wicz,

budowniczy rządowy
w Poznaniu, Berlińska ul nr. 10,

wykonywa projekta, kosztorysy i obliczenia jako 'też 
rewiduje takowe, wydaje orzeczenia, udziela informaeyi, 
pośredniczy we wykonywaniu i podejmuje się wyko­
nania wszelkich prac w zakresie budownictwa miej­
skiego, wiejskiego i inżynieryi. (992)

Wina szampańskie
1 firmy w Reims

lygedmte
kompletny rocznik VI

zawierający następujące powieści:
„Przez wszystkie męki“ p. M. Jo- 

kaya w 2 tomach,
„Brylanty narzeczonej“ p. E. W. 

Pierca w 2 tomach,
„Rodzina Lanąnierów“ powieść z fr 

w 4 tomach, (i82i)
„Pożar okrętu“ powieść Turgeniewa 
Wszystkie powieści są kompletne, 
zamiast 8 marek za tylko
4 mrk. 50 fen., odstę uje.
KsiggaraiaN. Kamieński i Sp.

w Poznaniu. Nowa ni.. Bazar.

Tygodnika Powieści
kompletny rocznik VII

zawierający następujące powieści: 
„Złoty cielec" p. M. Braddow — 
„Piękna Julia" p. M. Matheya — 
„Dramat w głębiach oceanu" p. R. 
Cantroberta — „ Gdyby nie buty" 
powieść — „Kapitan ŁuszkoW' p. 
J. Turgeniewa — „Przewodnik ta 
trzański'1 p. E. z K. P. -- „Pia­
sek z Arabii“ humoreska-- „Ustęp 
z życia awanturnika“ p. Bret Har­
tę — „Hodzina" p. W. Collinsa — 
„Ze wspomnień lekarza" p. L. de 
Rosa — „Kosarrz“ p. K.Eyma —- 
„TE około jodełki“ p. P. Abjórn- 
sena — „Narzeczona żeglarza" p. 
C. Russela. (1825)

Powyższe 11 powieści w osobnych 
książkowych wydaniach kosztowałby 
24 mrk. Umieszczone w powyższjm 
roczniku Tygodnika Powieści odstę­
puje komplet za tylko 4 mrk. 
50 fen.

Księgarnia N, Kamieński i Sp.
w P o z n a n i u, Nowa ulica, Bazar.

Skład wszelkich
aparatów i sprzętów kościelnych.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, rzeźbiar­
skich i pozłotniczych: a mianowicie zajmuje się całkowitem udekorowaniem 
kościołów i kaplic klejowo, olejno i tempera w rozmaitych stylach; buduje 
nowe ołtarze tak murowane jako też drewniane; przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym nadaje trwałość pierwotną przez moczenie tychże 
w balsamie. (Na wszelkie roboty po kościołach, kapiicach itd. wykonuje 
na żądanie szkice i kosztorysy.) .

Poleca rozmaitój wielkości figury św. Pańskich, i stacye drogi Krzy­
żowej z mozajkowćj masy w naturalnych kolorach malowane i miejscami 
złocone, oraz obrazy św. Pańskich i stacye drogi Krzyżowój na blasze lu- 
płótnie artystycznie malowane. , ( ,51?

Wykonuje wszelkie przybory kościelne, jako to : chorągwie, hałda 
chimy, ornaty, kapy, bursy, stuły, komże, alby itd.

Poleca również Monstrancye, kielichy z patenami, puszki do komu 
nikantów i hostyi, krzyże na ołtarze i do procesyi, lampy wieczne, hchta 
rze kościelne, naczynia do Oleju św., tryhuiarze i łódki do kadzidła, dzwonk 
harmonijne itd. po bardzo niskich cenach. ...

Sprowadzając wszelkie sprzęty w znaczych ilościach wprost z pier 
wszorzędnych Eairryk. jestem w możności oddawać takowe po taniej cenie.

Nadmieniam przytem, że ułatwiam nabywanie wszelkich aparatów 
kościelnych na odpłaty nawet na czas dłuższy, gdyby stosunki nie pozwą 
lały na razie większych robić wydatków.

Robota gustowna i trwała, ceny bardzo przystępne.
J. Szpetkowski dekorator kościołów, 

Poznań, Berlińska ul. 2.

Dostawcy dworów
Indji i Królowej Wielkiej Brytanii. Króla Holenderskiego 
i Następcy Tronu Angielskiego Księcia Walu, (nłbj

M a j ą n a s k ł a d z i e : .. .
w Poznani»: L T. Luziński, Hotel Francuski. 2. W. Kamiński, Ho­
tel Berliński. 3. B. Glabisz. 4. J. K. Nowakowski. 5. J. JM.. Jah 

OT czyński. 6. Emil Brumme. 7. H. Hummel. 8.Otto Goy. 0. Staui- 
. sław Eiksinski. 10. A. W. Żeromski. IL S Sobeski. 12. A. Pfitzner. 

< 13. L. Affeltowiez. 14. E. B. Różyńsk, -T-N. Pawłowski. W. J. P.
Beelv & Co. 17. A. Cichowicz. 18. Benno Lange, Dworzec Centralny, 

c 19 August Ory w Dębinie. W Kościanie: J. Kurczewski, w Sm g . 
5 B Radkiewicz, w Obornikach: M. Głowiński, w Wągrowcu: Gustaw 
g Ziemmer i Karol Lehmann, « Rogoźnic: P Wieczorek i A. Rybicki, 
m w Buku: M. Sincbniński i T. Degórski. w Grodzisku: A. Ungti i J. 
£ Tomaszewski, w Gnieźnie: A. Schilling, B. Loga E. '• Chróścin k , 
© J. Piasecki i B. Koscbnike, w Trzemesznie: A. Kiszewski, S. 1 born­
ée czek i J Kosźczyrski, w Mogilnie: M. Meissner i J. Stark juuitr, 
- w Szamotułach : Hotel Giełda i W. & M. Matuszewski w Wronkach, 
-s W Degórski i J, Krzyżankiewicz. w Środzie: Leon Stano wski i H • 
* tel Htittnera. w Śremie: R. Kadzidłowski i Magnus Lngęr, w Ostro- 
©wle: A. Neumann, w Grabowie: E. Bilicki. w Wrześni : Cukiernia 
>,j Ueberle w Inowrocławiu: Hotel Weissa. J Jagodziński i Filia

g lewicz. w Ostrzeszowie : W. Marweg, w Miłosławiu 
Skowski, w Żerkowie? A. Hubert. _----__

o.
ÿ Cesiii^ówćj

W. Jezior-

St. Opielińskiego
w Krotoszynie 

poleca białe światło za kil. m. 4,40, żółte za kil. m..3,60 
■/. czystego wosku. Przesyłka franko. <4'¿U

białe albo ubierane woskowemi kwiatami po-cepach najtańszych.

K. Łeporowshi
Poznań, Podgórna ul. nr. 7.

poleca swą (215)

fatekf wyroMw i i swsMsu
do wykonywania wszelkich prac w zawód ten wchodzących.

rt-zz o w e

lejarnią dzwonów i metali
która’odlewa nowe i przelewa stare dzwony od największych 
do najmniejszych, dzwonki podwórzowe, kościelne harmonijne, 
panewki i'wszelkie inne przedmioty _sińż«'we i_zuinymh memli-

oraz swą

Wun ÜBlñSñ i Saadwnjii Damom Kośdoih
polecam się do budowania nowych organ, "Łge i podług
tychże - buduję podług najnowszej konstrukcji, ana( I 
Ktarszći — Polecam praktyczne miechy do organ baidzo trwa, . 1

wykonuję własnoręcznie elegancko i trwałe, dając dobry meta - Do mecha
X" S,™».»X» “3 n « ,* “Ł X
¡¡Ł^SA

L. Jankowski, o^mistrzwWize^ł.

Koniak francuzki
po 3 4 i 6, marek za butelkę szampańską, .179o)

Stare Madery, Kapwein, wmo 
portowe i Cherry

poleca
Handel win Hartowny

A ntoniego Ffitzner¡1,
Poznań, St. Rynek i Mad na Węgrzech.______

Jan Komendziński,
malarz dekoracyjny

wyłącznie dla prac kościelnych 
g»«zsiań, Sty Marcin nr. 9.

Polecam się Wielebnemu Duchowieństwu do wykony­
wania wszelkich prac tego rodzaju. , .

Maluję wnętrza kościołów i kaplic pojedynczo i wy­
kwintnie dekoruję arabeskami, figurami SS. Pańskich w ko- 
loTach bkrdzo gustownych, naśladuję bazylikę we wlasciwem 
éí rodzíju ar hitektońicznym. Maluję obrazy na płotom 

i odnawiam stare także przez czas zniszczone gobeliny, fre­
ski itd. Ołtarze nowe pozłacam i maluję naśladując piękny 
w’oski marmur lub stosownie do ich stylu. Stare zas prze­
rabiam i nadaje tymże prawdziwe formy. Wszystkie prace 
wykonuję spies>miey i starannie, jestem także w możności da- 

wania wielkich ułatwień w zapłacie- ---------------
Mópbogato zaopatrzony (lllJ

SKŁAD
towarów złotych i srebrnych
polecam łaskawym względom.

STANISŁAW SZUBERT,
złotnik i jubiler,

POZNAK ULICA WILHELMOWSKA hr. i._____

Tygodnika Powieści
kompletny rocznik VIII
zawierający następujące powieści:
„Niebezpieczna tajemnica“ p. K. 
Reade — „Wszystko dla miłości“ 
p. autora Rubinowej Cysterny — 
„Wśród burz i gromów“ p. M. 1. 
Mary — „Król szarlatanów“ p. E. 
K. P. — „Za krew“ pow. z nie­
mieckiego — „Między życiem a śmier­
cią“ humoreska — „Zasłonięty por­
tret“ p. L. de Earelles — „Los pani 
Cabanel“ p. Lynu Lintona — „Po­
ranek majowy“ pow. z czasów ko­
muny paryzkićj — „Król korsarzy 
p. M. Jokaya — „Dwie siostry“ p. 
Heiberga — „Królowa kruszców“ 
p. Hoffmanna. (1826)

Powyższe 12 powieści w osobnych 
wydaniach książkowych kosztowa­
łyby 24 mrk. — Umieszczone w po­
wyższym roczniku Tygodnika Po­
wieści odstępuje komplet za tj Ifeo 
3 marek.
Księgarnia N. Kamieński i Sp.

w Poznaniu, Nowa ul., liazar.

BMCIKOWSÏI,
DROGERYA,

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich schorzałych sku­
tkiem tajnych grzechów—mło­
dości jest sławne dzieło:

Dra Retau’a
Ochrona własna.

(Poznań w Bazarze
poleca po cenach nader przystępnych i w doborowych gatuukacli
Oliwy do machin. Smarowidła na osie.
Tran na szory i skóry
Mydła szczecińskie twarde do prania.
Mydła rzadkie białe i szare.
Świece ołtarzowe z białego czystego wosku tylko la 
Olej do palenia dobrze rafinowany.
Petroleum salonowe.
Świece stearynowe „Apollo“.
Mydła toaletowe i lekarskie.
Perftamy francuzkie i angielskie.
Farby, pokosty i lakiery. _
Soł kuchenną i bydlęcą luźno i w całych wagonach. 
Makuchy rzepiowe i lniane.
Herbaty* w doborowych gatunkach i tanieli cenach. 
Prawdziwe francuzkie Araki, Cognac i Kum. 
Wszelkie korzenie, wyborną oliwet prowanską

do potraw znanej dobroci. ,
Wszelkie wody mineralne wprost z źródeł sprowa­

dzane itd. itd.

(812)

Polskie wydanie z ilustracya- 
mi 1 mrk. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za­
wdzięczają mu swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipsku. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) jako 

przez każdą księgarnią. W Po­
znaniu na składzie w księ- 
garni p. A. S p i r o. (1328)

Skład trumien.
Szanownćj Publiczności polecam 

mój dobrze zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju trumien tak drewnia­
nych jako i metalowych. (1822)

W. Paczyński,
w Wronkach, ul. Sierakowska, 
obok hotelu p. W. Krzyżankiewicza.

I J
M Chwaliszewo 74, I, obok apteki.
poleca swój bogato zaopatrzony skład zegarków kieszonkowych, 
nadto regulatorów, budzików i zegarou^ scienuych, - jako te 
wielki wybór złotych i srebrnych zeyrobów. Także wiele ro­
żnych jn-zed miotów muzycznych. Dalój prawdziwe ratenowskie oku. 
lary, binokle, termometry itp. Oprócz tych wyżej podanych mam 
jeszcze inne przedmioty w zakres ten wchodzące i takowe sprzedaję p 
'nader nizkich cenach. ' Wszelkie reperacye wykonuję, jak wiadomo, bardzo 
tanio, przytem rzetelnie i pod gwarancją. ___________ i)

Piwo monachijskie
w Poznaniu uznane za najlepsze

„Hackerforau“
Kulmbachskie z browaru Eberleina i wy­

borne kobylepolskie

z; fhJOvylci
Patek PhiSippe & Co. w

najlepsze zegary ścienne
p ' regulatory

w wielkim wyborze poleca [1514J

W. SsrmIc,
zegarmistrz w Poznaniu, Bazar.

od 95 fen. do
funtów i w

śt

Cenniki na żyezenie gratis i Franko.
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowańszycl) polecam:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

Ko2iioKoi 1961« do 3 Moi 470 Marek
3 pokoi 915 M. wykwintne fto 4 pokoi 1563 M

i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (1245)

Ceny pojedyńczych części urządzenia obliczają 
się nic wyżej jak w cenniku.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wieika Rycerska ui. 8. 
i Cenniki na życzenie gratis i frank«.

surowe, czystego i wybornego smaku 
i bo mrk. za funt (przy odbiorze W .
całhieh miechach taniój) jako tez zawsze świeżo pa­
loną parową xlianę (Melanie)
od 1.20—2 marek za funt,

Herbatę chińską
ostatniego sprzętu po 3, 4i6 mrk. za funt, oraz bar^ojobre

prusse herbaciane,
Araki, niiay, koniaki, frane. czerwone 

i węgierskie wina
poleca

W. BECKER,
plac Wilhelrnowski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 

obok cukierni p. WolkoWitza.
Próby i cenniki wysyłam na żądanie flanko._____________

Antekarza RaUiauera tolyptus-esencya do ust i zębów 
i Bucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny i do konserwowania zębów 1 dziąseł 
st-ntkipm swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.

EseX do „Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­
ści składów a-h ?ak'e skuteczni części składowe Encalyptns glob.lns (au- 
stefllskie drzewo le zsce febrę) w formie koncentrowanej.

Używając kierze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wiewa się
„ JSZ rS,ę»' i«-—
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus zęby.SłŁ-W-tiŁl.

„ _____ j.. GutlnlK niszczy w zarodzie za pomocą swych

1EI

z browaru kobylepolskiego,
PiffliMiliijslilEtef

z browaru (1427)

Józefa Pongratz, Eberl-Faber
w Monachium

przedniej jakości poleca -— także na sądkach i butelkach

Bwhowsici,

,, ZZolo3rlepolefc\
5. Poznań, plac Wilhelrnowski nr.Ji.

£Srznaiomi^ chWIli

PrZed tócya “/Łalyptus usuwa natychmiast wszelki nie- 

ndor pochodzące z oddychania, także i z ust, żołądka lnu 
z nSaTmożed by«''tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnój me-

SZkOdliZnikomiteVG™teczne uzdrowienia Eucalyptus glabnius> «^erdza 
nrnf <lr Gubler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bcntley 
i dr. L?Br»wne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 

powag. Cenah utelfci 1 m., pud cl Ko Eucalyptus prosahu 
75 fenygow.

Czerwona apteka, Stary Rynek 37.________________
Wielebneniu^Duchowieństwu jako i Szanownym Do­

zorom kościelnym donoszę uprzejmie, że mam polecenie 
sprzedania * fl792)

dwóch używanych karawanów
za bardzo przystępuąjcenę.

"W.^Groławieoki,

fabryka powozów,
Poznań, Wielkie Garbary 51



NOWOŚCI
sengout niecne i krajowe

na nadchodzącą porę wiosenno-latową
odebrał i poleca (1802)K. Skoraeiewski
krawiec,

nr. 8. Stary rynek nr. 8.
Wszelkie prace wchodzące w zakres krawiectwa 

wykonuję jak najstaranniej podług najnowszych żur- 
nali i po cenach jak dotąd umiarkowanych

?
i

Sztućce stołowe
do wypraw skromnych i luksasowych
ftp Ś-;

lh^?e0'T'‘ ^8(IAL <lo kawy 14,40 M
1 ljżka póJmisk. 7 20 31. | jyżka waz.

12 ławeczek do noży 13.20 Mrk.
Cały ten komplet najniezbędniejszych w codzieiiiiem nnsnn 
darstwie domowem użytecznych Sprzętów C0,'ZlC,",em 

kosztuje razem 130 Mrk.
;rantowanvb‘'’ DL Powy*«zych sztućcach zagwa-

ntowanj. DJa pięknych fasonów i w ieloletnlći trwałości 
w używaniu nie ustępują one w niczćm srebrom prawdziwym 

Wszelkie reparacje i posrebrzania zużytych sztuócy « yi 
, . ,, » . - onwję po możliwie tanich cenach.

Staie, do nżytkuĘnie zdatne srebra, przyjmuję w zamian po kursie srebra.

J. Starli, Poznań, ul. Wilhelmowska 21
i Rońeiel...yeit.

Warszawski magazyn obuwia
damskiego i męzkiego.

—w «ET*

F. ANDRZEJEWSKI,
Śty Marcin 68 wprost Piekar, dom własny.

Sznurówki
Bianca, Sirene, Nanon, Jeanette, Su- 
leika i Ziegler odebrał i poleca 1207

S. HOFFMANN,
handel mód i towarów białych

PartUDiany, pianina, tania
z fabryk renomowanych po cenach fabrycznych 
poleca we wielkim wyborze

W. Witajewski
Poznań, św. Marcin lb.

Polecam także: (788)
Skrzypce, cytry, futerały i struny wszelkiego rodzaju.
■.ampy <lo pianin, gustowne i najpraktyczniejsze w tym rodzaju

(jedna lampa postawiona na pianinie oświeca dostatecznie całą kla­
wiaturę i nuty, nie rażąc 6 :z grającego).

Rozmaite automat, lustr, muzyczne grające tysiące sztuk roz 
maity> h. jak ą.ArlKlon** (organki) Orfeusz (instr. strunowy) Sym- 
lonioii (głosy stalowe).

Prawdziwe szwajcarskie skrzynki grające, z melodyami na- 
rodowemi.

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem sweni poje- 
dyńczem urządzeniem i iiiepodlegające ża­
dnym przepisom policyjnym, są w wielko­
ści od 3—10 szcfli w zapasie

w fabryce wyrobów z miedzi i mosigdzu
J. Krysiewicza

Siy Marcin nr. 65
Naporę wiosenną i laluw?

U\ polecamy w wielkim wyborze male- 
’l1;) rye krajowe i zagraniczne na ubra- 

nia i paletoty. (1756)
Gotowe ubrania i paletoty zawsze 

\ x do wyboru, również ubrania dla rbłop-
—.   fów począwszy od lat 2—12.
Wielebnemu Duchowieństwu zwracamy uwagę na do­

bre rewerendy.

A. Kromolicki i .1? Dorożała,
66. Stary Rynek 66.

Wina węgierskie
od lat dwudziestu corocznie osobiście na Węgrzech 
wprost od producentów zakupywane, poleca w wy­
borze bardzo obfitym. (1880)

A, Cichowic«,
NB. Przy odbiorze w beczkach oryginalnych 

oddaję po cenach hurtowych.
Niemniej polecam wszelkie inne wina mianowi­

cie Bordeaux, reńskie, lnozelskie, bur- 
gundzkie i znane marki szampańskie.

Magazyn i fabryka mebli f
własnego wyrobu (2434)racz. |

w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20,
naprzeciw Hotelu Francuskiego i ulicy Podgórnej fih

SPECYALNOŚĆ:
kompletne urządzenia pokoi solono- S 

wyeh, sypialnych, jadalnych itd. 18

Polecam się do zakładania
ifl fs3

er

w najozdobnięjszem, jako też i pojcdyńczem wykonaniu. 9 
b w plusze, rypse, oraz H 
wielkim wyborze i najno-

.s c97') i telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

A. VOGT
ulica Wielka Rycerska li.

o

3
5'

t£3

W-i
w3O
w

i fantazyjne materye,
wszym stylu.

Ceny umiarkowaneCeny umiarkowane.

Fabryka i skład

jako to: krzyże, obeliski, płyty, poduszki, książki 
i t. d. z marmuru, granitu, syeniiu i piaskowca w wielkim 
wyborze poleca (17,¡8)

A. Krzyżanowski, Poznań.

Fabryka woskowych
Bieinff wosku

Poznań, Szeroka ulica nr. S24 
r . poleca
$wiece ołtarzowe z wosku białego i źółłeuo 
Świece gromniczne, 9 ’
Paschały z granami, /..«o,
Stoczki, świeczki. (363}

Świece wykonywa się także za zamówieniem przv po­
daniu długości i ciężkości, obliczając białe mrk. 2 20 żółte 
mrk. 1,75 za I funt.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.
Prawdziwe angielskieWELOCYPEDY,

‘ bicykle. trycykie | tandem [o dwóch siedze 
7 mach) polecam po bardzo przystępnych cenach

A. VOGT,
Instytut dla mechaniki, etc. 

Poznań, Wielka Rycerska ul. II, (972)

Jasiński i Ołyński
DROGERYA

-Poznań, Sw. Marcin nr. C2
poleca po cenacli umiarkowanych

Świece kościelne
2 czystego białego wosku,

w wyborowym gatunku, (2293)

Premiowany na^jwystawie 
powszechnej w *Liverpoolti 
r. 1886. • -•?

Znakomity ten likier jest 
w zapasie w wszystkich cu­
kierniach, restanracyach. ho­
telach i handlach delikatesów.

Wdowa Steinberg. róg Ryn­
ku i ul. Wronieckiéj nr. ! i, III p. 
szuka usilnie miejsca '1843)

posługaczki.

P. ORWAT,
pozłotnik,

POZNAŃ, STARY RYNEK Nr. 80, 
poleca się oprócz wszelkich innych robót pozlotni- 
czych do wykonywania, prac kościelnych, sta­
wiania nowych i przerabiania starych "ołtarzy 
i przyborów kościelnych, a odnawia pozłocenia

rzetelnie i trwale. (1794)
CENY UMIARKOWANE.

t|3ÄZ3IU|OfZO(]

I c’a" Maison dc Confiance
fi ' 
m
pj 
m

LEON KUCZYŃSKI
Poznań — Bazar

poleca po nader przystępnych cenach.
— . Rękawiczki. ka-; Wachlarze, kolie,
I = pelusze. krawaty. ' br,anzol.,:1tk'i ,br°-

m g koszule wierz- ' - szkypdki do kra- 
"o .£ chnie. tiwl-nt.r ' torebki po- 

i drożne, neceserki,
s nożyki, nożyczki
de pażnogci, pu-

chnie, trykoty, 
derki podróżne, 
ruskie, kalosze, 

= g szelki, laski, pa- l ii S rasóle, grzebienie 
» i szczotki, chustki 
■ -- ~ płaszcze kąpielo­

we, wszelkie ar. 
tykuly toaletowe.

Ił
li

Wszelkie parfu- 
merye z fabryki, 
Violet'a, Pinanda 
Atkinsona Lu­
bina, Piess & Lu­
bin'a, Keya. Ri- 
gad'a. dr. Bran­

ce, dr. Pière'a, 
Bénédictins. Gu­

stawa Lohse, 
Hińibigant 
Chardin.

hn

§* fi
-p K

S« « 
= 3 1

«lelka do pudru 
Etui do cygar i 
papierosów, port- • 
monetki, cygarni­

czki, rosyjskie 
papierosy.

Salony do Fryzowania 
z amerykańskieni urządzeniem do szainponowania. 

Główny skład prawdziwych włoskich 
korali i biżuteryi złotej i srebrnej.

Ś-S ST’ ¿.O
'■ 9

'< Sn= © ii

Szkółka tutejszego Towarzystwa ku upiększania miat-ta.
położona nad żwirówką Wrocławską, poleca do teraźniejszego 
sadzenia silne wysokopienne jabłonie, czereśnie, wielki owoc 
wydające drzewa wiśniowe i aprykozowe, dalej karłowate 
jabłonie, grusze, czereśnie, śliwki, aprykozy i brzoskwinie 
jako też winne macice, wielki owoc wydające krzaki po­
rzeczkowe, agrestowe i remontujące maliny, flance poziom­
kowe i szparagowe. Następnie z drzew alejowych silne 
klony, kasztany, jesiony, klony kalifornijskie (rosnące bar­
dzo szybko), platany, lipy i czerwono kwitnąłe głogi, jako i 
największy wybór ozdobnych krzaków, drzew parkowy« li 
i krzewów na żywopłoty po tanich cenach bieżących.

Dyrekcja ogrodu. (ł81 ■'>
Z polecenia: Praetzelt, inspektor ogrodu.

Łosoś i węgórz ma­
rynowany i wędź., ka­
wior astrach., tuńczyk, 
sardynki, sardele, ho­
mary. minogi, ruskie sar­
dynki . masło rakowe, 
śledzie zwyczajne i Mat- 
jes, maryn. i opiekane, 
oliwa frane. iiąjłep .scry

Import. Florida IlavańsŁ<<;
cygara po 100, 120 i 150 m. 
za tysiąc póleca (1861)
XV. BcolŁer,

Wilhelm. Płac nr. 14.
Poszukuję (1771

różne poleca (1813)

J. U. Leitgeber.
Dla sprzedawa,jarych.

, .Vo\vy cennik ilustrowany wszela­
kich artykułów odpustowych i jar­
marcznych opuścił co dopiero prasę 
i prz/syłamy takowy Szau. intere­
sentom na żądanie bezpłatnie i franco. 
Pleszew. S. Będlewicz I Spółka. 
Fabryka zwierciadeł, obrazów, krzy­
żyków, szkaplerzy i t. p. przedmio­
tów dewocyjnych. <1859)

--- . -- , I . p. pi/jCUil

MiiSie z kośel,
Mąkę z żużli Thomasa z fabryki 

..Vui<»n Szczecin64,
Ralnit.
Saletrę ehłlijską

; polecają po cenach umiarkowanych

Jasiński & Ołyński,
Śty Marcin nr. 62.

czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

( 1804)

polne, leśne, ogro­
dowe i kwiatów 
wszelkich gatunkach 
poleca Handel nasion

B. Hozakowskiego
w To i* mmi.

Cenniki na żądanie rozsyłam 
bezpłatnie. (1754)

dyrektryzy
do samodzielnego prowadzenia szwal 
ni sukien damskich, bieglćj i p1 
wuej w swym zawodzie.

Bliższe wiadomości w Ekstedycyi 
Kuryera Pozn. snb. W. F.

Gospodyni

w średnim, wieku posiadająca dobre 
świadectwa z kilkohtniego pobytu, 
znająca się na wszelkim kobiecin 
gospodarstwie domowem i podwórzo- 
wem poszukuje miejsca od 1 kwie­
tnia. Adres p. Szymańska, ulica 
Długa nr. 10, I piętro. (18 56 ?Organista
kawaler, trzeźwy i moralny, znający 
swój zawód przytem rzemieślnik 
obecnie w miejscu, szuka posady za­
raz lub o«l 1 kwietnia. Zgłoszenia 
przyjmie Jankowski, org., Bie- 
ganowo p. Sokolniki. (1814)

Pensyonat
będący pod sumienną opieką i kie­
rownictwem osoby akademicznie wy­
kształconej, wskaże Rodzicom za­
miejscowym,"mającym zamiar oddać 
synów do tutejszych gimnazyów. 
lts. lic. Michalski, ulica Go 
iębia nr. 1. S (1856)
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